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Upraszamy o wczesne odnawianie prenumera- | fikowanie rzeki Maas T ka oivaa pr | ez | 
s al y. Ta rzeka płynie przez i 3 ; 

1 i 4 srodek „belgijskiego klinu, prawie w rewnem KORESPONDENCYE. |nowiaka hygienicznego i ze stanowiska ety= | nie, gdyby go zebrani zaszczyciłi mandatem 
końca grudnia, to ami poczta, ani my nie zdoł umy oddaleniu od obu granic, a zateja jeśli przez |cznego bronili tej sprawy trafikantek. Rząd | poselskim, wybór przyjmie i będzie się starał 
sprostać zadaniu—i tacy prenumeratorowie narażą | nią, jako przez uzbrojoną, nie będzie mógł Wiedeń miał wezozuj i dziś swój proces i widocznie skłeciał się na stronę tej mniejszo- | wedle sił swoich jak najlepisj bronić intere- 

Mies: umasrata na prowincyi wynosi a „AUE anl drugi nieprzy jące „NO ,gensacyjay. Nie szło tym razem o żaden mord, i Sci, choć „przecież SAM MA też w tem interes, i sów swych wyborsów. w dalszym CIĘgU zazna- 
iegięczna pren 2 | J! wynosi | oczywiście wcala nie wkroczy na belgijską zie- „y; o żadne oszustwo wyrafinowane, ale o| aby trafiki jak najwięcej sprzedawały Gowarów. | czył, iż zwykle w grupie większych posiadło- 
1 złr. 10 ct, a nie 1 złr. Kto przyszle tylko ' ; | Zastępca policy za zgromadzeniach zschowy- | śai, gdzie prawie wszyscy tak wyborcy jak i 
guldena, temu pieniądze zwrócimy, (tami, zapomuiano jednak, Że trzeba ja Żołnie- | systematyczne miga wągrowatego kon. |W% się bardzo życzliwie względem skarg bie į 
8) Da rzem ob'adziċ. Belgia nie zna powszechnej | zamentom przez rzeźcikódw i p zez centralną dnych i ztękacych pracą bez pauzy 1 bez po- | krewieństwa, przyjaźni 1t.d., tała akoya przed- 
Admiwistracya Przeglądu. | służby wojskowej, trzyma się ona angielskiego | y gs o tsrgu bydła i mięsa, Istniało całe kon. |giechy Żadnej umysłowej i religijnej dzieweżąt. į wyborcza odbywa się przed zgromadzeniem 
= = amn: ò 
(i anity i mies dużo wojska, bo raz, że drogo kosztuja) n;p;zej, aby je po u e nubliomaczoi |1 ianyeh migjszowościach, w których w nie-| Się us, mają już wyrobione zdseię i prze- 
sr s WACKY , SE) 1. niższej, % e potem sprytywraś poblienacdah| , SC, MIGJATOWCHCIECH, EVOTYCB w | SiĘ na "ur, ia JEŻ W s > 
Py zes d jolity VAL Y, |skontraktowanie każdego Żołnierza, a powtóre— | ki r a p, dlinach T a dzielę zbiera się licznie publiczność, stunow- | konsnie, na kogo mają giosuwat: Nie czds tu 
ma ” W 5 S » z | w kiełbasaa ędhnach. Mięso węgroważe % l ; > 3 Siano ) „AOR A » - 
a de że tylko wielki próżniak i lampart, spróbo- czo protestują przeciw odpoczynkowi niedziel- | więc na wielkie mowy kundydaskia. Streści 
á e | mnimy — szkodliwe dia s ia i spoawodo- Wł s ; f 
Nowa kwestya militaras, która powstala | w końcu agentowi werbunkowemu. Nikt tych waó a u pożywających czola Forh a| w niedzielę po południu; w testawracych, które | wcy zsa każdy ze zgromadzonych, więc o nich 
zaledwie kilkanaście dni temu, w wysokim nto- | najemnych pułków nie szanuje, gminy miej- zwłaszcza pasożyty, jak € — „dp Wiadomo, | PWSZ 34 otwarte, sprzedaje sią cygara i pa- | uie będzie się rozwodził. Chciałby tylka wyra- 
| pniu zajmuje oałą Europę i porusza setki piór, | skie i wiejskie mają swe gwardye narodowe, ota- ea” . pierosy. Wypadałoby tedy Gdebrać wprzód | zć swe zapatrywaria na niektóre sprawy. Naj- 
A i : 6 PR. temperaturze między 60—800 R. Jesli konsu- ER l 7 apodar. i 

| wezwania do czujności i poważne broszury. | bojów z obeym ŻE ACE Jenerał R: wie, ża kupoń mięs zarażone pasożyta- | BYM wedle jednych. Wedle drugich żadne! Wskużzk konwersyi długów krajowych finanse 
Idzie tu o to, że Francya i Niemcy jednocze- hę A tak gwa za) agi owal A yri mi i godzi się na pożywanie go, to może zgu- kraju nieco się polepszyly. Zadaniem przeto 
śnie, jakby się zmówiwczy, zakładają va bel- | WAS zeniem powszechnej służby wojskowej, ża A BEM e, sj ; S.jwu vowiuno być zredakowanie badżetu o 

- 4 . : otowaniem dłuśsz ądlin, kiełbas, czy eu- | Unie może oałony sių ustąpić Kiga godzin wol. A 
sno przedstawić militarne znaczenia tego fa- Fa l FE S Fi 27 Ak EKT ! Paa miesa w ea: igoot Wo Bezlinie ności trafikentkom.* P.zytywnych propczycyi |sowe się podzsiesty, Dochody, która da koawer- 
kiu, ransimy tu pierwej naszkicowzć miejsco- r owodził, Ps = i DAE elgią istnieja nawet targ na takse mięso i biedni wsgiędem tego cdpoczynku nie robi się natu- j sys, powinny być nżyte w pierwszej linii na 

wość, w której on się odbywa. A zatem prze= |nie dzwignie swych af obronnyci na potrze- ralnie, natómia:ż przygotowuje sią potycyę do; obniżenie dodatku krajowego; w ten sporób 


l 
ze sumiennych właścicieli trafik, którzy i ze sta- j za”rai p. Kraiński. Oświ i = 
ty. Jeżeli wszyscy odroczą wysyłkę pieniędzy do ; | y i , ktorzy jz p iadczył, iż w ra 
Wiedeń 9 grudnia, 
się niezawodnie na przerwę w otrzymywaniu pisma. i 
mię. Najeżcno tedy linię Maasy górnymi for- | dość proste, chcć niemniej smutne rarzuśanie f x j 
na a "©. kenlydaci połączeni są z sobą węzłami po- 
Pieniędzy na kalendarze nie przyjmujemy. ; 
systemu werbowsnia, więc oczywiście nie może | sercyum, które mięso takih skugow*ło po cezie | Ale właściciela trafik w ogrcdach, w Praterze j przedwyborczem, tak że wyborcy zjerhawszy 
K A 1 po" | jest — Że o względach czysiości nie wepi- ) zza W ią, o 
Lwów 22 grudnia. |wawszy w życiu wszystkiego, sprzedaje się || 3 aa o NA | Nor, Robotnicy. rzekomo nsjsięcej kupują | sią przeto krótko. Przekonania polityczne mó- 
a ; a e že wszystkie organie żyjątk i prz a. Ro ak ba b. >: ; 
z pod których wychodzą artykuły namiętne, | czane poważaniem, lecz wcale niebiine i nie do sę a: 6. ok. ck N przywilej ten sprzedaży kawiarniom i resiau- | ważniejszą jest gospodarka firansowa kraju. 
s ; tip Ti bny wpływ takiego pożywienia sparaliżować yow 4 
gijskiej granicy nowe wojenne obozy. Żeby je- | 5% wszystkim naraz ł i otrzymsł dymisyę, Jako | 007 PJ Eo Re Ayana Sp tyle, o ile fizanse krein przez te cperucya finan- 
wyrobnicy skupuią je po cenie 20—30 feni 


nieśmy się myślę do Belgii. ; 
Dość wąskim klinem, zwrógonym wierz- 
ohcłkiem km południowi, wcina Się ONA głębo- 
ko między Niemcy a Francyę. Dalej, tem, gdzie 
jnż ten klin się skońnzył, zaczyna siQ bezpo- 
średaia granica frankc-niemiecke, idąca wzdłuż 
grzbiet» Wogszów, aż naretzcie utyka o Szwśj- 
carye, która na południu tak samo przedziela 
tych „dziedziczny h wrogów“, jak na północy 
B-lgu. Francua i Niemcy przez lat dwadzie- 
sia tak ztareanie uzbrajali swą b:zp. średnią 
granicę, czyli tak zwaną „linię Wcgezów*, że 
tamtęży żadna zgola armia przejść do sĘSIe- 
dniego kraja nie może, chyba, żo byłaby nie- 
zmiernie lczua i miała dażo rzasu na oblęga- 
nie mnóstwa fortów, twierdz, oszańcowanych 


bną skalę. Nic to nie pomegło — i forty nad 
rzeką Maasą, stoją puste. 

Otóż nagle Fruncazi z jednej strony, a 
Niemcy z drugiej postanowili na samej belgij- 
skie] granicy założyć rzecz całkiem na pozór 
niewinną: cbozy ówiczeń z barakami, z polem 
na imuszirę, z areną strzelacką i t. d. Jak to 
się stało, że „dziedziczni wrogowie“ razem wpa- 
dli na tę myśl, nie wiadorao, — dość, że Niem- 
cy mają nowy obóz pod Malmedy, a Francuvi 
pod Givet. W obu tych punktach, pod pozo- 
rem ćwiczeń, mogą się gromadzió ogromne 
masy wojska, przedzielone tylko Belgią, której 
szerokość w tem miejscu nis dosięga sta kilo- 
metrów. W środku tej szerokości stoją forty 


ministra, eby bronił dotychczasowej „wolności 


ków za kilogram. W Wiedni akiego tergn : As. 
s sdniu iakieg Br sprzedawania bez ograniczeń." Kilku oponen- 


nie me. Ustswa przepisuje niszczenie zerażonej 
nierogacizny, zwłaszcza r0ięta, dczwala tylko 
sprzedaż do fabryk karuku i innych iechnicz- 
nych zakładów, i w wyjątkowych razach 
sprzedaż tłuszczu uzyskanego przy wysokiej 
temperaturze z mięsa i kosci, W wypedkaoh 
takich powinny jednak przedmioty kheudla 
daleko niższe mieć ceny turgowe. Kas targo- 
wa ma obowiązek są każdą sztukę zarażoną 
wypłacać rzeżnikom odszkodowanie; kilku 
nrzędników tej kasy (Schlejffelder, Dumba- 
cher i Schreiber) wedle oskusżenie wzywali 
rzeżników, aby nia zwracali kasia zavażonej 
nioregacizny, ale sby używali mięsa w swym 


musiano zgromędzeaie dla krzyku i hełasu roz- 
wiązać. k A2 
r SAO H z 
Zgromadzenie przedwyborcze. 
Sanok 20 grudrie, 
Szlachta ziemi sanockiej, przodująta ini- 
cyśiywą w czynie i stałością przekonań kato- 
lickich i euczerze konserwatywicych salachcie 
innych zm i województw polskich, zjechała 
się dziś do raszego grodu, aby naradzić się 
usd wyborem swego reprezentanta do sejmu 


ograniczenie sprzedaży nie pomoże nic. W z 
Í 


Sejm przyniósłby niejaką ulgę rolnictwu, któ- 
re z dniem każdyra coras bardziej chyli się ku 


tów ns ostatniem zebraniu tak: zahuzano, że upa WowIi. Juwesiycyoru mówca przeciwnym nie 


jest, sle powiany one być prowadzoze powoli 
i oględnie. 

Drugą ważsą sprawą jest reforma gmin- 
. Każay bəz wyjątku przyznaje, że dazi- 
s:ejsza Ustawa gmiana jsst złą i potrzebuje 
reformy, rozliczne «4 atoli zdania, w jaki spo- 


UB. 


| sób reforina ta ma» być przeprowadzoną. Żde- 


niem mówcy w sprawie tej żadea poseł nie 
powinien klerować się osobistemi zapat:ywa- 
niami. Sejm zebrał w kwestyi tej daść mate- 
rgułów, ma opinie wszystkich Rad powiązo- 
wyoh, więc każdy poseł, głosując nad reformą, 


w miejsce zmarlego niedawno $. p. Zygmunta | 
Kozłowskiego. Zebranie przedwyborcze odbyło 
"sę w pięknej i obszernej rali magistratu. Wy-| 
| borsy zgromadzili sią bsrdzə licznie. 

Zebranie zagaił marszałek nowiatu sens- 
chlege p. Feliks Gniewosz. Poświęciwszy kilka 


rzeki Msazy, niemające załogi, a więc łatwa 
obuzów, stalowych bateryi, leżących xa ziemi | do opanowania bez wystrzału przez tego z dwóch 
jaz płaski boshanek, a pod ziemią idących da- | nieprzyjaciół, który prędzej ku nim z nad gra- 
lekimi gankami w różnych kierunkach. Lecz 
ra długą wojnę nikt sobie teraz pozwalać nie 
może, musi prędzo ją zacząć i prędko skoń- 


kandiu za mąłem ze strony kary wyżagro1ze- 
| niem. Trzech rzeźaików miało w rzeczy sanie 
korzystać z tej oferty. 


powinien pójsć tą drogą, którą niu wskaże 
wyrobiona opinia, oparta na zebranych przez 
reim aktach. 


nicy zdąży. Potrzeba na to tylko jednego dnia | Kasa pobierała premie +e ubezpieczenie 
marszu, a kto te forty opanuje, ten już nsd! oq wypadków podobnego zarażenia mięsa, 
przeciwnikiem ogromuą zdobył przewagę. miała jednak w tem interes, aby premie nie 


Ustawa drogowa jest również złą i usta- 
wicznie potrzebę czynić w niej zmiany. Bę- 


czyć, bo inaczej zbankrutuje; a zatar zdecy- 
dowali mtiiturzyści, ża szturm linii Wcgozów 
jest niemożliwy aai dia Francuzów, anı dla 
N:emrów; trzeba ją obejsć 1 maszerować w 
głęb nieprzyjacielskiego kraju, lecz kędy obejsó? 
Oczywiście *rlko przez Szwajcaryę, lub Bai 
gig, bo inty « kierunków nie ma. 

= Ohaşta państewka msją poęszczą przez 
wszystkie mocarstwa neutralność, to znaczy, 
że ani im wojny zaczeprej nie wolno wydać, 
ani wojskiem przejść przez ich ziemie. Laez 
dawano już powiedziano, że neutralność czyją- 
kolwiek ten tylko szanuje, komu ona nie szko- 
dzi, i dlstego-te Szwajcarya, widząc potężna 


Z chwilą powstania obozów pod Melmėdy | były zbyt wysokie i aby Klienci jej mie zra- słów gorącego wspomnier.a »msriemu posłowi 


z jedej strowy, a pod Givet z drugiej, stało | żali się tą wysokością. 


Potem weszła wzraw- | Bp. Z. Kozłowskismu, wyraził mówca zadzieją, 


się jssnem najpierw to, że Niemcy i Francya | dzie w związek z Diisseldorf:kiem towarzy- | że zebrani takźe dzis xa reprezentanta swego 


uczyniły wielki krok przedwojenny, wcale nie 


obwijając tego czynu w bawełnę, — i tem się 
tłómaczy pewne wzruszenie w całej Europie; 
a następnie jasnem się stało, że oba te mocar- 
stwa GLi Gnydią w Vazio wojny szanować neu- 


txalności belgijskiej — i to znów wywołało go- | Wagtera na 300, względcie 250 zł. kary. Po-; wodu, 


stwem ubezpieczeń, ale i to towarzystwo pad- | powołają męża, który tak samo jak: śp. zmacły 
nosiło premie, jeśli wypądki posrkodowania | będzie miał odwagę wypowiadać swe zdania i 
znacznie się mnożyły. y j | przokoaamia bez wzglądu ns to, czy one kogo 

„Proces ząkońązył ua zeniom jadneza aurai, czy też przyjemność sprawią i który iść 
urzędnika kasy (Schroibele) i jednego rzeżnika | DiQzie soldaruie s suńyszi posła: a Ago ob- 
bo ziemia sanocka zęwsze sie tem: od- 


rączkę w Bruzseli. Potępiane przedteiż nawo- | wody, dla których innych oskarżonych uwęl- jzraczała, iż szia solidurnie i koaszkwoctnie. 
iywenia jenerała Brialmonta do stworzonia ar- | ni. no, nie są w stanie uspokoić mocno wzifu-| Następnie wezwał p. Gniewosz zelbianych do 
mii prawdziwie narodowej przez pobór rekruta | rzonej publiczności. Są one bowiem tylko ņa- | wyboru przewodnicządego dzisiejszego zebrania, 
ze wszystkich warstw ludności, nie natrafiają | tury prawniczej (jaiz przedawnienie) albo zasa- | a ady go jedncmyśluie powałauo na iea urząd, 
już teraz xa opór ludzi myślących patryoty- | dzają się na braku ścisłości dowoów. Zresztą | podziękował za zaułanie i otworzywszy obrady 


t 


dzie ona zapewne ea porządku dziennym usj- 
bliższej cesyi. Każda ustawa, która wprowa- 
dza prestacye, o tyle jest słuszną, o 'ile roz- 
kład ciężarów jesi równy i publiczność dająca 
prestacye do ciężarów tych się przyzwyczaiła. 
U obowiązujących dzis ustawie drogowej tego 
powiedzieć nie można. Wykonywanąę ona 
woale nia je:t. Po gminach układają Się byl- 
ko fiscyjie budźsta drogowe. Orne proso 
jest za tem, aby prestacye były tek ua gmi- 
ny jak i na obszary dworskie sPrawiedliwie 
rozdzielone i aby admisistracya drogowa, skon- 
ceutrowaną byłu w Wydziałach powiatowy ch. 
Szkolnictwo pożera główne 5°81, zasoby 1 do- 
chody kraju. Nakłady te jeduak zie dają od- 


Wojen inii Wege ita się, iż | cznie. Właśnie donos akseli te- | li j inn Jta ał zgromadzonych do stawiania kandyds- ; ieaie 
uzbrojenia na liaii Wcgezów, domyśliła się, iż | cznie. Właśnie donoszą z Bruzseli, że lubo te- j lista oskarżonych tylko przypadkowo była tax | wezwał zgromadzonych do stawiania kandyds- | “2002y aI R=) A ž à 
w k wojny tranko-memiockiej może się stać | raz cięży tam nad sytuacyą przesilenie gabine- | mała. Na targu — jak ne procesu skon- | tów ta opróżniony mendat. POWJRC eh, pa SĘ „c Bea e 
gościńceta dla jednej lub drugiej armi 1 aby | towe, jednak biura ministeryalne żwawo pra- | stątowano — było to szeczą ogólnie znaną, że | Nim wymiesioso kandydatów, poseł W i- odp. wiedn.ck nauczycieli. Nauczyciel, który 


tego uniknąć, poczęia również uzbrajać swą 
granicę od strony Niemiec i od strony Fran- 
Koszicwne zalanie, któremu możeby nie 


cują nad projektem powszechnej służby woj- 


w Wiedniu dostać można każdego czasu mięso ktor zabrawzy głos uczynił wniosek, aby 


skowej. Zdaje się także, iż niebezpieczeństwo | węgrowate,;przeznaczone na zniszczenie, a dzięki zebrani trzytwając się dawnego zwyczaju, po 


inwazyi dodatuio wpłynęło ma usposobienie | małwersącyom podawane konsumentom. 


Ró- j| wysłuchania mów kandydaocki:h cdbyli próbne 


dziś usay wa wsi, Lie jast zŻżyty z żywiołem, 


wśród którego przebywa, zadowolniony jest, 


oyi. $ tę Rich m: : - sj - ; : SAKE" 5. a | g2y może ucieu ze wsi. D.vliiro wtedy na- 
podołał B-cio milicnawy kiaik, było niezmier. | konserwatywiiej opozycyi przeciw projektowi | wnocześnie z tym procesem w jednaj dzielnicy głosowanie i aby potem w starostwie głosowali ciel będzie dobcy, gdy stosunki miejskie 


0 «latwione pzez sam teren: w wąwozach 
Bowen pkey, z kiórych można strycho- 
wać wszyst7.8 przejścia, założono wszędzie tor- 
pedy i oto krej stół Się niedostępnym. Teraz 
już szwajcarska neutralność z pewnoscią będzie 

ZaNOWANA. . , 
X Inaczej jest z Belgią, z krajem płaskim, 
do którego obrony trzeba większych środków, 
niż ofiarować może lndaość kiikomilionowa. 
Tam tedy z kozieczności więcej liczono na po- 
ręczoną neutralność, niź na własną siłę. Ale gdy 
się stało jasne jak słońce, że Niemoy do Fran- 
cyi, albo Francnzi do Niemiec mogą wpaść już 
tylko przez Belgię, natenczas, ulegając nawo- 
ływan:om jenorała Brialmonta, zdecydował się 
parlament brukselski dać pieniędzy na utoriy- 


reformy konstytucyjnej w ten sposób, iżby 
wszyscy bez wyjątku mieszkańcy posiadali po 
jednym głosie wyborczym, nadto ześ niektórzy 
jeszcze po jednym, a nawet i po dwa. Przy- 
chylenie się konserwatystów do takiej reformy 
zażegna przesilenie gabinetowe. Pewnego pod 
tym względem jeszcze nio nie ma, jednażzże 
sytuacya o tyle się polepszyła, że znalezione 
wątek do rozowań i ministerjum wstrzymało 
się z podaniem do dymisji. 

Powszechna służba wojskowa da, wedle 
obliczeń, 250.000 żołnierzy — siłę uważaną 


przez Brielmonta za dostateczną du obrony ne- 
uoralności. 


Wiednia na Landstraise, toczyła się rozprawa | jednogłośnie na tego kaudydata, który przy 
podobna i w innej dzielnicy, mianowicie w Her- | próbnem głosowaniu otrzymą większość. Wnio- 
nals, ale cdroczono ją. W ostatnim czasie w 0- | sex tem przyjęto jeduogłiśnie. Gdy przewodni- 
góle bardzo wiele b,ło wypadżów i to bardzo czący uchwałę tę podei do wiadomości, pose 
ciężkich fałszowania i sprzedawania zepeutych, i Jan Trzeciorki zanważył, iġ wniosek p. Wisto- 
szkodliwych, a nawet wprost dla zdrowia nie- | ra przyjęty zosiał jedrostyśinie, więu uchwała 
bezpiecznych środków żywności. ita obowiązuja wszystwich, i dlatego teź ten 
Egoizm, brutalne wyzyskiwanie słabości I | kandydat, który przy gyróbnew głosowanin 
nieświadomcści klas niższych w zastreszający ; przejdzie, pow:nier w starostwie wszystkie 
sposób wzrastają. Rząd nie jest w sianie dzi- | ctezymać głosy. 
siejszemi ustawami zapobiedz tym smutnym | Z kuei zabzał głos hr. Krasicki i peste- 
objawom. Ą - | wil kandpdatuę p. Wiuceniego Kraińskiega, 
Od niejakiego czasu agitują dziewczyny į poparłezy ją krótką przemową. Poseł: Trzecieski 
zatruduione przy Ssprzedeży tytoniu 1 cygar; postawił 1 w dłuższem przemówieniu popierał 
w traficach za tem, aby im w niedzielę pczwo- | kandydaturę p. Jana Dualena Słeneckiego. 
lono odpocząć po południu. Zmalazło się kilka | Z postawionych kasdydatów pierwszy głos 


nia będą go męczyły, gdy zbliży sę do 
wieśniska i sam sianie się uauczycielem-rolni- 
kiem. W tym duchu powinny być zreformo- 
wano temlużrya nauczycielskie. Z nich powi- 


į men przyszły nauczyciel wychodzić z zamiło- 


waniem do rolnictwa. 


Sprawa sprzedaży goli przez kraj, zrobiła 
ogromne fiasco. Każiy spodziewał się, że gdy 
kraj obejmie tę sprzedaż, sól będzie tańszą. 
Tymczesem sisto się inaczej. Sól podrożała w 
dkładach krajowych, zaś ceva jej pozostała 
tak samo nizką jak pierwej w składach pry- 
watnych, s skłsdy krajowe wa tem tracą. 
Wydział krajowy przeprowadził sprawę reorga- 
nizacyi sprzedaży sali z pewną nieznajomością 
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(Ciąg dalszy). 


W tej samej chwili wyszedł Amenemha na 
balkon, na którym Hanna siedziała. Nie było 
w tem nic dziwnego ni niezwykłego. Choć prze- 
rwano od lat wielu wszelki czulszy stosunek 
między małżonkami, nie przyszło nigdy pomiędzy 
nimi ani do głośnej sprzeczki, ani do żadnych 
wymówek. Widywali się codzień 1 naradzali się 
grzecznie co do ważniejszych spraw wspólnego 
żywota. 
~ Amenemha podawszy córce rękę do pocało- 
wania i pogłaskawszy jej czoło, siadł na krze- 
śle opodal od Hanny i tak ją zagadnął: 

— Czy już rozmówiłaś się z Hesz-Akerą? 

— Powiedziałam jej, że trzeba, aby się przy- 
gotowała do tego, iż będzie niezadługo żoną 
i aby sobie zdała sprawę z tego, czy może kochać 
człowieka, za którego pójdzie? | 

— Więcej nic jej nie powiedziałaś ? 

— Nie miałam jeszcze czasu. 

— A zatem ja to powiem, co jest do powie- 
dzenia. Słuchaj, Hesz-Aker! Sprawiam na przy- 
szły tydzień wielkie łowy na hipopotamy i z tego 
powodu sproszę gości do Sni. Przyjadą tu znako- 
mici panowie z Teb. Nie jest to nowina dla Sni, 
ale dla ciebie będzie to nowiną, że będziesz z nimi 


bawiała wieczorem. Do tegoś nie przywykła | 


i możesz być zrazu zmięszaną. Otóż przestrzegam 
cię, że pierwszą i najważniejszą rzeczą w takim 
razie jest zachowywać się tak, jakby nic nie było 
zaszło nadzwyczajnego. Zachowuj się z tymi gość- 
mi tak zupełnie, jak ze starymi znajomymi. Przy- 
jedzie tu kilka niewiast i kilka dziewcząt w twoim 
mniej więcej wieku. Uszanuj i uczcij niewiasty 
starsze tak jak czcisz twoją ciotkę, z dziewczętanu 
masz rozmawiać swobodnie tak jak z Elpinoą, 
z tą jednak różnicą, iż pamiętając o tem, że są 
twymi gośćmi, masz przedewszystkiem dbać o ich 
zabawę i ich przyjemność a nie o swoję. Że star- 
szymi mężczyznami zachowuj się nie inaczej, jak 
się zachowujesz z twoim stryjem, albo ze starszym 
kapłanem Horusa; bo jakiekolwiek kto godności 
piastuje na dworze, nikt nie pochodzi ze znako- 
mitszego rodu i nikt nie ma większych zasług od 
Ozortazena, mikt nie posiadł więcej nauki od 
Har-Menkego. Młodym ludziom, choćby najgo- 
dniejszym i najmożniejszym nie okazuj niczem, 
abyś ich miała za coś wyższego od siebie. Sama 
z nimi nie rozpoczynaj rozmowy, ale jak cię za- 
gadną, prowadź z nimi swobodną pogadankę. 
Nikt nie będzie równego tobie rodu, boś ty pra- 
wnuczka królów i córka człowieka władnącego 
własnem prawem na niewielkiej, ale przez praoj- 
ców przekazanej dziedzinie. Nasi goście, z wyjąt- 
kiem jednego, będą to urzędnicy Faraona i po- 
zomkowię urzędników, ludzie godni i dziś równi 
nam we wszystkiem, ale ludzie, których czas tylko 
zrównał z nami. Jedynym wyjątkiem będzie Teli. 


siedziała przy stole i że się będziesz z nimi zą- | Słyszałaś zapewne o tym młodym panu na 


Aboris, nad dolnym Nilem; to potomek królów 
pasterzy, którzy panowali nad Egiptem przed 
pięciomaset laty i podobnie jak ja siedzi na wia- 
snem dziedzictwie. Odznaczył się męztwem 1 przy- 
tomnością urhysłu w niebezpieczeństwach, jako 
dowódzca znacznego oddziału wojsk, w obydwu 
wielkich wyprawach naszego teraźniejszego króla , 
Ramzesa lgo, tak wtedy, kiedy nasze wojska 
przeszedłszy Ktyopię, dotarły na nowo do źródeł 
Nilu, jak wtedy, kiedy panowanie egipskie przy- 
wracały w Syryi, w Mezopotamii i Armenii. 
Otacza go pewna sława, ale tyś powinna pamiętać 
o tem, że nie mniejsza sława jest rzeczą zwy: 
czejną w naszym rodzie. | 

Amenemha przerwał na chwilę swój wywód, 
a odetchnąwszy, mówił dalej: = — 

— Niezadługo będzie wielkie Święto najwyż- 
szego boga Amuna, wcielenia wszystkich potęg 
niezbadanego bóstwa, czczoncgo w Tebach; na 
to święto powieziemy ciebie do stolicy, której nie 
widziałaś dotychczas. Będziesz tam oglądała cuda, 
o których dotąd słyszałaś tylko. Zaprowadzimy 
cię na dwór królewski 1 tam spędzisz kilka tygo- 
dni. Kiedy staniesz przed obliczem Faraona Cgo 
małżonki, siedzących na majestacie , oddasz mo 
pokłon, jaki się bóstwu należy, bo tak jak się 
u nas bóstwo wcieliio w krogulca i jak się wciela 
gdzieindziej w inne zwierzęta, tak wciela SIĘ także 
w królów naszych, a to wcielenie jest tem go- 
dniejsze czci, że Faraon jest dobrym bogiem, 
strzegącym prawa i sprawiedliwości pomiędzy 
ludźmi, dbającym o to, aby Śluzy nilowe zape- 
wniły zawsze ten sam urodzaj krajowi i gruntu- 


jącym światowładną potęgę Egiptu. Ale potem 
w obcowaniu z królem i jego rodziną, choć nie 
zapomnisz o ich godności, nie zapomnisz także 
o tem, że jesteś córką Amenemhy i że omi są 
takimi ludźmi jak ty. Tylko godność królewska 
jest boską, tylko Faraon jest bogiem, nie Ramzes, 
a tem rmniej jego żona i jego dzieci Będziesz 
tedy z nimi obcowala swobodnie, a przedewszyst- 
kiem  ustrzezesz się szkaradnego  pochlebstwa 
niewolników. | parniętaj także o tem, abyś się nie 
dała zaćmić wspaniałością dworu, abyś nie podzi- 
wiała dworzan, dlatego, że są dworzanami, abyś 
nie wierzyła słowom, które się obiją o twoje 
uszy, a które powtarzają, że człowick ma tylko 
dbać o swoją Świetność i o swoje wywyższenie! 
To, córko moja, rzeczy marne, o które Ozyris 
nie będzie pytał na pośmiertnym sądzie. Życie 
ziemskie przeminie jako sen, a po Śmierci może 
tylko cień twój odnieść jakąś korzyść ze skarbów, 
zamieszkując grób wspaniały i otrzymując sute 
pośmiertne ofiary. Duszy twojej skarbem jedynym 
będą twoje dobre uczynki i czystość nieskalana 
twoich uczuć A cień to mara ułudna, mającząca 
się czasem poprzed oczyma żyjących, nabywająca 
istoty tylko wtedy, kiedy się dusza z nim łączy 
za zezwoleniem bóstwa. Tobą nie jest twoie ciało, 
tobą nie będzie twój cień, tobą jest jedynie twoja 
dusza, a żywot jej pośmieriny nie zna końca; 
w porównaniu z mim jest życie ziemskie jako 
jedna chwila. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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stosunków i dążeniem jego powinno być spra- | dzierżawców. W tym roku mocno dotknęło 


wę tę na lepsze sprowadzić tory. 

Mowę swą zakończył p. Kraiński 
wnieniem, 
aby mógł godnie zastąpić 4. p. Kozłowskiego, 
to jednak, jeśli będzie wybrany, będzie się sta- 
rał wedle sił i najlepszej wiedzy bronić inte- 
resów kraju i swych wyborców, e cieszyć się 
będzie, jeśli wyborcy powołają do Sejmu 
człowieka od niego lepszego i godniejszego. 
(Oklaski). 

P. Słonecki zabrawszy głos, przemówił 
w te słowa: 

„Pierwszy raz staję przed wami panowie, 
ale sądzę, że nie potrzebuję składać wyznania 
wiary politycznej. Tu wśród was wzrosłem, 
tu się wychowałem i pracowałem, więc zasady 
i przekonania moje wszystkim są znane. Je- 
stem przekonań katolickich i szczerze konser- 
watywnych i zawsze w tym duchu pracować 
będę. Zdaniem mojem łatwiej poztać człowie- 
ka z tego co działa, niż z jak najdłuższej mo- 
wy kandydackiej. Nie mogę mówić o mcich 
zasłagach lub olśnić was talentami. Przycho- 
dzę jednak z żądzą do pracy i gorliwością, z 
jaką dotychczas obowiązki swe speiniałem. 
W życiu publicznem nigdy nie kierowałem się 
względami osobistemi, lecz szedłem za mojem 
wewnętrznem przekonaniem bez względu na 
to, czy to uzyska poklask czy nie. Nie choę 
rozbierać kwestyi, które mogą się stać przed- 
miotem dyskusyi w Sejmie i omawiać, jakie 
zajmą w tej dyskusyi stanowisko, wolę oczeki- 
waó na interpelacya ze strony wyborców. 
Kończę więc może za krótką mowę prośbą, 
byście mnie zaszczycili wyborem, a przyrze- 
kam, że z całą gorliwością urząd ten spra- 
wować będę. Jeśli mnie nie uznacie godnym 
tego zaszczytu, to pozostanę dalej na tem 
stanowisku, które dziś zajmuję (członka Rady 
powiatowej — Przyp. Red.) z tem przekona- 
niem, że obywatel na każdem stanowisku mo 
że oddać krajowi usługi.” (Oklaski). 

P. Gołkowski uskarżał się na gospo- 
darkę w krajn. Zaznaczył, że Sajm wydaje 
wiele na oświatę, która żadnych rezultatów 
nie daje. Zresztą zdaniem mówcy, gdzie c- 
świata najwyższa, tam i najwyższa zbrodnia. 
Dowódem tego Francya. Francuzi zawsze 
chlubili się tem, że u nich stoi oświata najwyżej, 
a dziś rzucają tam bomby do parlamentu. Wy- 
datki na oświatę nie przynoszą w kraju na- 
szym korzyści dla braku nauczycieli. Np. w c- 
kolicy, w której mieszka mówca, nie ma ani 
jednego nauczyciela, tylko same nieegzamino- 
wane nauczycielki. Tymczasem szlachcie na 
szkoły płacić kazano i każą. Skarżą się nau- 
czyciele, że za małą im płaca 300 zł. rocznie. 
a ileż to jest szlachty, która i tyle nie ma rc- 
cznego dochodu. 

Inni utyskują, że szlachcie niczem się nie 
przyczynia do budowy i naprawy dróg. To 
prawda, sam osobiście przy drogach nie pra- 
cuje, ale za to najwięcej płaci. Obliezcie — 
ciągnął mówca — konie szlacheckie i wszyst- 


zape- 


kie w gminie, a zobaczycie, kto więcej dróg 
zużywa. Mimo to szlachcie nie sarka, płaci, 
co ma każą, duje materyał i musi jeszcze 


z wójtem pisać kwitarynsze i materyał roz- 
dzielać. 

Konieczną jest także repulacya podatków, 
gdyż ma rolnikach ciężą takie opłaty, ża 
już im podołać nie mogą. Mówca nie żąda od 
posła doktoratów, bo zdaniem jego im więcej 
doktoratów, tem więoej paragrafów, » im wig- 
caj paragrafów, tam wiącaj trzeba płicić. 

W dalszym ciagu uskerżał się p. Goł- 
kowski na ucisk fiskalny, a mowę swą za- 
kończył w te słowa: Nam trzeba posła nie 
wielkich zdolności, ale żeby miał cywilną 
odwagę powiedzieć Sejmowi: radźcie mniej a 
róbcie więcej. Paragrafy wszelkie na nie się 
nie zdadzą. Dawniej bsz paragrafów szlachcie 
się miał lepiej. Dziś z paragrałami pozabierał 
znajomość z kasami zaliczkowemi i wekslami. 
(Oklaski). 

P. Władysław Kraiński wyrazil o- 
bawę, że podatki krajowe wcale się nie zni- 
tą. Wprawdzie w skutek kcnwerayi dłagów 
krajowych opłaty się zmniejszyły i możnaby 
żywić nadzieję, że stosuakowo do tego zostaną 
Moaien dodatki, ale niestety, zachodzi oba- 
wa, że zniżenia takiego nie będzie, a nawet 
wkrótce znowu nastąpi podwyższenie dodatku 
krajowego. Wydatki kraju wzrastają ciągle 
w sposób olbrzymi i wymagają wielkich opłat. 

P. Trzecieski oświadczył, iż po- 
słowie sanoccy solidarnie głosowali przeciw 
konwersyi, dla tego też na nich nie może 
spadać żaden zarzut, jesli mimo konwersyi 
podatki wzrastać będą. Sejm słucha rady po- 
słów sanockich w wielu rzeczach, tylzo nie w 
kwestyi oszczędności. Zeden z posłów nie mov- 
że obiecywać, że swoim wpływem przyczyni 
się do obniżenia wydatków krajowych, gdyż 
o tem decyduje większość. Teraz mnie można 
mieć nadziei, iż podatki będą zniżone, gdyż 
Sejm czeka wielki wydatek na zapomogi dla 
powiatów dotkniętych powodzią i głodem, a 
również i wydatność centa w tym roku zna- 
cznie będzie mniejszą. 

Po tem przemówieniu na waiosek p. Na- 
nowskiego zamknięto dyskusyę. 

Przed zamknięciem dyskusyi zapisało się 
do głosu trzech mówców. 

P. Włodzimierz Gniewosz skarżył się 
na ucisk fiskalny. Powódź w roku bieżącym 
najbardziej dotknęła powiaty: liski, sanocki, 
birczański i brzozowski. Mówca był w tej 
sprawis u ministra finaasów, który polecił, 
aby w powiatach tych nie ściągano tak srogo, 
jak to się dzieje, zaiegłych podatków. Nadto 
p. minister Plener przyrzekł, że uwzględai 
także szlachtę i również da jej folgę z podat- 
kami. Tak jednak powiedział tylko minister 
finansów. Dyrekcya skarbowa wə Lwowie je- 
dnak widocznie jest starszą od niego, gdyż 
nie zważa na polecenie ministra, lecz zabiera 
ostatni kożuch, sprzedaje ustatnią krowę, aby 
tylko ściągnąć podatek. Mówca stawia przeto 
wniosek, aby zebrani polecili posłom swym u- 
dać się do p. Namiestnika i prosić go, by po- 
lecił dyrekcyi skarbowej nie ściągać tak na- 
tarczywie zaległych podatków, gdyż to może 
kontrybuentów zniszczonych i tak powodzia- 
mi i nieurodzajem, doprowadzić do materyalnej 
ruiny. 

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. 

P. Mieczysław Urbański prosił, aby 
posłowie podczas audyeneyi u Namiestnika 
ujęli się nietylko za mniejszą posiadłością, ale 
wzięli w obronę także posiadłości większe. 
W kraju naszym jest niejako zwyczajem, że 
właścicielowi większej posiadłości nie wolno 
'pominać się o ulgi, bo większa własność mo- 

zginąć zupełnie, a nikt się o to nie zapyta. 
eli jednak nie wolno o nio upominać się 
vłaścicieli większych własności, to niechże 

ie upomną się przynajmniej o ulgi dla 


że chociaż nie canje się na siłach, | by więc tą klasa tak potrzebna 


ich kilka powodzi, a jeśli się im nie przyjdzie 
z pomocą, mogą zginąć materyalnie ; zniknęła- 
i pożyteczna 
dla większych właścicieli. Należałoby dla nich 
wyrobić beszprocentowe pożyczki. 

Sprawę tę mówca kładzie posłom na 
Sercu. 

Ostatni mówca p. Ostaszewski ska- 
rżył się, iż wewnętrzna administracya władz 
autonomicznych mocno szwankuje. 

Na tem zakończono debaty i przystąpiono 
do próbnego głosowania. 

Do komisyi głosowania powołał przewo- 
dniczący pp. Jachimowskiego, Władysława i 
Józefa Wiktorów i Nauowskiego. 

Głosowało stu dwndziestu kilku wybor- 
ców. P. Kraiński otrzymeł 42 głosów, p. Sło- 
necki cśmdziesiąt kilka. 

Po dokonaniu próbnego głosowania, udali 
się zebrani do starostwa, gdzie stosownie do 
powziętej nchwały cddali wszyscy głosy swe 
na p. Słoneckiego, tak, że on został jedno- 
głośnie wybrany posłem do Sejmu z grupy 
większych posiadłości okręgu sanockiego. 


Tarnopol 21 grudnia. 

Dziś odbyło się walne zgromadzenie wy- 
borców miasta Tarnopola, na ksórem złożyli 
kandydaci o krzesło poselskie z kuryi miast 
Tarnopol-Brzeżany swe wyznanie wiary poli- 
tycznej. 

Zgromadzenie zagaił przewoduiczący ko- 
mitetu wyborczego p. Ludwik Puntschert, 
przedstawiając obecnych kandydatów, panów 
radcę dworu Lucyliana Krynickiego i profe- 
sora uniwersytetu lwowskiego dr. Balasitsa. 

Pierwszy zabrał głos p. Krynicki, który 
oświadczył, że pod względem politycznym 
jest konserwatystą, jednak nie będzie się 
sprzeciwiał koniecznym reformom postępowym. 
Pod względem narodowym będzie się starał 
pojednać oba żywioły narodowe, mianowicie 
Polaków i Rusinów. Pod względem wyznanio- 
wym jest za równouprawnieniem wszystkich 
wyznań. W końcu oświadczył mówca, że w 
razie wyboru wstąpi do Koła polskiego, któ- 
rego solidarność uznaje. f 

Drugi kandydat, dr. Balasits, omawiał 
szeroko i jędrnie sprawy polityczńe na po- 
rządku dziennym stojące. Mówca oświadczył 
się za przeprowadzeniem reformy podatkowej 
i reformy postępowania oywilnsgo z dodat- 
kiem, że nowy projekt rządowy nie odpowiada 
stosunkom galicyjskim. Dalej oświadczył się 
przeciw reformie wyborczej byłego prezydenta 
ministrów hr. Tasffego, wyrażając przekona: 
nie, że prawo wyborcze należy nadać szerszym 
warstwom przez utworzenie nowej kuryi wy- 
borczej. W końcu zaznaczył, że uznaje zasady 
demokratyczne jako swoje i będzie w Kole 
polskiem działał w duchu lewicy sejmowej. 

Nastąpiły interpelacye, dotyczące kwestyi 
ruskiej i autonomii miejskiej, w szczególności 
miasta Tarnopola, w którem już od dwóch lat 
prawie, wbrew postanowieniom ustawy, rządzi 
komisarz rządowy. 

Na interpelację co do kwestyi ruskiej, 
powtórzył proferor dr. Balasits to, co jako re- 
ktor uniwersytetu oświadczył w Sejmie, jako 
członek komisyi edukacyjnej, przy sposobności 
zaprojektowanego utworzenia gimnazyum Tu- 
skiego w Kołomyi, mianowicie, że doradza do 
zgody między Polakami i Rusinami i głosuje 


o a g kasii -i -qal 
za utworzeniem rzeczonego gimnazpniue Wyr kle ks. Goatosal ; 
SA: É l (chór szxolny, z blizkć stu głosów złożony, a scłowe 


wdzie' — powiedzim dr. Balasits — wówowas 
gdy mowa była o powyższej kwestyj, Dziennik 
Polski w fałszywem świetle przedstawił moje 
stanowisko w obec Rusinów, s za nim powtó- 
rzyły wszystkie dzienniki ruskie,  piętnując 


rochta"*, Antoniego Syma dla okręgu gospodarczego ten jnieres sprzątną nam cudzoziemcy, podobnie jak 


tarczego „dTartarów, dalej 
tami leśnictwa elewów leśnictwu: Alojzego Wa- 
lentę, Wilhelma Chrza, Karola Peczka, Bolesława 


nował 


pełnienia słażby 


wych urzędników zatrudnionych w służbie państwa | hr. Badeni, dr. Tadeusz Skałkowski i referent 


„pZielona* i Karola Chlipalskiego dla okręgu gospo- „sprzątnęli oświetlenie i trumwaje. 
zamianował asysten- į 


Zniżenie dodatków do podatków We wto- 


rek cdbyło się pod przewodnictwem marazełka bra- 
jowego JE. ks. Sanguszki posiedzenie 
Pacułę i Władysława Zarańskiego; wreszcie zamia- | przez 


wybrarego 
Sejm komitetu doradczego Wydziału krajo- 


asystentami leśrictwa z przeznaczeniem do |wego dla spraw finansowych. W obradach wzięli 
zastępcy zarządzcy dotychczaso- , udział posłowie J, E. Jan hr. Tarnowski, Stanisław 


bu- 


Nadwórniańskiegu: Antoniego Chrza dla Uszwi, | dżata krajowego członek Wydziału krajowego Ta- 
Ottona Biichnera dla Śmietnicy i Jerzego Martyńca | densz Romanowicz. Na posiedzeniu tem przedstawił 


dla Rajfałowy. 

Ministerstwo skarbu zamianowało Izydora Bin- 
dera, Leona Hackera, Wincentego Bartoszyńskie- 
go i Maurycego Horna geometrami ewidencyjnemi 
II klasy. 

Starszymi inżynierami w oddziale technicznym 
Namiestnictwa zostali mianowani inżynierowie Wła- 
dysław Gajorski i Waleryan Pichl; inżynierami 
mianowani w państwowej słażbie budownictwa dla 
Galicyi adjonkci bndownierwa Wład. Piżl, Leon Bel- 
tarowi'z i Teofil Michat Dujanowicz. 

Przeniesienia. Minister rolnictwa przeniósł la- 
stratora lasów Bolesjawa Szyszkowskiego ze Lwowa 
do Lisowie i zarządzców lasów i dóbr skarbo- 
wych: Józefa Patryego z Lisowie do Bolechowa, 
Wincentego Zajączkowskiego z Uszwi do Liwowa, 
Władysława Lisowskiego z Rypianki do Nadwórny, 
Alojzego Swobodę z Oslaw do Rypianki, Hieromina 
Hlebowickiego ze Stanisławowie do Osław, Karola 
Wyróbka z Nshujowit. do Stenisławie i Ant. Pokor- 
nego ze Śmietniey d% NaLajowic. 

Konkursar=tgu powiatowy w Ustrzykach po- 
szukuje rutynowanego dyetąryu3za. 

Odznaczenie. Referert salinarny w ga i: yjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu, Maurycy Postel, otrzymał 
przy sposobności przejścia w stan spoczynku tytuł 
i charakter radzey awotn. | 

Lwowska wyższa szkoła realna obchodziła 
20go b. m. z niezwykłą uroczystością dzień imienin 
swego zasłużonego dyrektcra, radzcy szkolnego dra 
Gerstmana. W imieniu grona nauczycielskiego pr:e- 
mawiał wymownie i gorąco profesor Bobin, podno- 
sząc szezególniej serdeczny stosunek między profe- 
gorami a ich zwierzchnikiem, którego taktowi, deli- 
katności i powadze zakład i polwładni mają tak 
wiele do zawdzięczenia. Następnie suładała życzenia 
młodzież w głównej sali głównego gmachu, bogato 
i artystycznie . przystrejonej w kwiaty i zieleń, 
w barwne makaty i draperye, oraz w piękny por- 
tret dra Gerstmans, dzieło ucznia M. z klasy V. 

Uroczystość zagaił katecheta szkoły realnej, 
ks. Gnatowski, dając wyraz i świadectwo uczuciom 
młodzieży, którą jako nsjbliższy jej i nieustannie 
stykający się, najlepiej mógł poznać. Młodzież tę 
dyrektor Gerstman umiał sobie pozyskać jak nie- 
wielu, prowadząc ją męską dłonią, ale cjcowskiam 
sercem, umiał zapalić te młode dusze miłością Boga 
i Ojczyzny, nagiąć je do pracy i obowiązku — i 
dlatego po długich latach pamięć jego żyć będzie 
u wielu, ślad pracy i zasługi zostanie w społe zeń- 
stwie zrozumiany. 

Zebrzmiały dźwięki pieśni choralaych pod ba- 
tuią pref. Zbierzchowskiego, potem najmłodszy z 
uczniów całego zakłacu w imieniu dziatwy, a w imie- 
nia całej młodzieży svzolnej uczeń VII-mej klasy 
składali wyraz czci ogólnej i synowskiego przywią- 
zania swemu dyraktorowi, który wzruszony widocz- 
nie, odpowiedział ciepłem, serdecznem słowem, 

Po skończonej uroczystości szkolnej udała się 
młodzież pod przewodnietwem dyrektora, ks. kets- 
chety Melerskiegs 1 wszystkich profesorów do ko- 
ścioła D0. Jeznitów fa» nabożeństwo, które na in- 
tencyę zacnego soleniżanta odprawił katecheta za 
Peats Mezy ww. 


ustępy wykonała znana dobrze ze swego talentu p. 
Zbierzchowska Około południa opuścili kościół ze- 
Koni, unosząc z całego obchodu piękne wspomnie- 
mie, które niełatwo zstrze się w pamięni i nauczy- 


maia wrogiem Rusieów. Że jednak te zarzuty | Sieli i uczniów. Było to prawdziwe święto rodzinne. 


nie zgadzały się z prawdą, najlepszym dowo- 
dem, iż głcsowałem za utworzeniem girans- 
zynm ruskiego i oświadczyłem, iż Rusinom ko- 
niecznie dać trzeba to, co jako równouprawnio- 
nym im się należy. 

Na interpelacyę kand. adw. Kisenstettera, 
jak się zapatruje na kwestyq żydowską, od- 
powiedział dr. Balasits, że nowy prąd sycni- 
styczny, szukający ideałów w przyszłości, opar- 
ty na pamiątkach tradycyi, woale nie jest nie- 
bezpiecznym (7) dla sprawy polskiej i wycho- 
dzi z tego założenia, że z czasem ciż sami 
sponiśsi staną się dobrymi patryotami polskimi. 

Obu kandydatów oklaskiwało liczne gro- 
no wyborców, między którymi jednak znalazły 
się i takie że wychowane indywidua, które 
ustawicznym hałasem przeszkadzały mówcom 
i zmuszały bezustannie przewodniczącego do 
napomnień. r f 

Komitet wyborczy uchwalił %0 głosami 
przeciw 5 postawić kandydaturę radzcy dworu 
p. Krynickiego. 


KRONIKA. 


Lwów 22 gradnie, 
Dochód z koncertu urządzonsgo w dniu 10go 
grudri rb. na zasilenie funduszu gwiazdki dla dzis- 
twy niezamożnej slużby c. k. kclei państwowych 


wynosi à : 706 złr. 
Po odtrąceniu wydatków 201 , 
Pozostaje czystego dochodu Ę 505  złr. 


która to kwcta odasłaną została na wspemnieny cel 
do kasy c. k. dyrekcyi ruchu we Lwowie. 

Zdając sprawę 2 finangsowsgo wyzikn tego kon- 
certu, pocznwam się równccześnie do miłego obo- 
wiązku złożenia sordscznego podziękowania wszyst- 
kim tym, którzy się tak chętnie i bezinteresownie 
przyczynili do uświetnienia koncertu : 

Mianowicie paniom: Szlezygierównej i Sieani- 
ckiej, tudzież panom: Niewiadomskiemu, Chmieliń- 
skiemu, BorEkows*iemu i Pollakowi i Towarzystwu 
śpiewackiemu „Lutnia“, — następnie paniom i pa- 
nom komitetowym za gorliwe i skuteczne poparcie 
moich starań. 

Również serdeczne dzięki składsm za zawarte 
w powyżej wykazanym przychodzie naddatki ; 

Od Jego c i k. Wysokości Najdostojniejszego Arcy- 


księcia Lenpolda Salwatora 25 złr. 
Od J. E. Pani Namiestnikowej hr. Ba- 
deniowej Ą s k A x || GE 
„ JO. Księżnej Windischgratz 10, 
„ JE. Prezydenta Bilińskiego 16 >, 
„ WpPani Róży Agopsowicz - : 5%; 
„ WPani Heleny Tarkałowej . ; Don 
„ WPani Miecz. Dobrowolskiej . ; 5E 
„ WPaua Karola Tuszyńskiego . 1477 


Tekla Deymowa. 
Mianowania. Minister r.luictwa zamianował 
oficyała rachun<ow ego Juliusza Sieczyńaskiego rewl- 
dentem rachunkowym w galic dyrekcyi dóbr skar- 
bowych we Lwowie; dalej zamianował p. minister 
rolnictwa zarządzeami lasów i dóbr skarbowych asy- 
stentów leśnictwa: Eugeniusza Mahnera dla pełnie- 


nią głużby przy urządzariu lagów, Maksymiliana 
Szyszkowskiego dla okręgu gospodarczego „Wo- 


Opłatek wspóluy w „Kole literackiem* odbę- 
dzie się jutro w sobotę o godzinie dwunastej w po- 
lunia, w „Sokola“ zaś o tej samej godzinie w nie- 
dzielę. 

W „Skale“ odbędzie się wspólna wigilia dla 
członków nie mających ogniska rodzinnego w niedzielę 
o godz. 8 wieczorem, a wspólny opłatek w nastę- 
pną niedzielę (dmz 31go b. m) o godzinie Gtej wie- 
czorem. l 

Piąty z rzędu piknik stanisławowski odbędzie 
sią dzia 18 atycznia 1894 r. w nowej gali teatral- 
nej w Stanisławowie, Pikniki te, choć urządzane do- 
piero od 8 lat, potrafiły już wyrobić eobie taką re- 
putucyę, Że stały się ogniskiem łączącem dobór to- 
warzystwa prawie całej wschodniej Galicyi. A ża 
wprawa urządzających owe pikniki coraz jest wię- 
ksza, udają się też one coraz lepiej. S odziewzją 
się więc powszechnie, że tegoroczny wypadnie je- 
szcze Świetniej. 

IE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki zachozował 
ra influence. 

Wenta gospodarska. Staraniem i pod prote- 
ktoratem p. Namiestnikowej, Maryi hr. Badeniowej, 
odbyła się wczoraj w sali „Sokoła* wenta przed- 
świąteczna. Czysty dochód z niej przeznaczony na 
wsparcie dla tych ubogich, którzy nie mają za co 
urządzić dla siebie wilii. Wenta powiodła się świe- 
tnie. Sala „Sokoła“ roiła się od tłumów publiczno- 
ści, która przybyła tam, aby zaopatrzyć się tanio 
w różne zapasy świąteczne i groszem swym przy- 
czynić się do otarcia niejednej łzy nicdoli. Pobyt 
publiczności w sali uprzyjemniała wyśmienita mu- 
zyka 30 pp. pod batutą p. Rolla. Dochód z wenty 
będzie zapewne znaczny, a liczni ubodzy, którzy 
otrzymają wsparcia, błogosławić będą szlachetną ini- 
cyatorkę wenty p. Namiestnikową i te panie, które 
jej do przeprowadzenia tego zamiaru dopomogły i 
zadanie to ułatwiły, 

Kolej zębata. Zwowianin, organ właścicieli 
realności, podnosi myśl zbndowania na Wysoki Za- 
mek kolei zębatej w kierunku od pałacu arcybisku- 
piego aż pod kopiec Unii lubelskiej, a ztąd na dół 
do stawu Kiselki. Myfl ta jest godna zastanowienia 
się, tem więcej że prześlicznym parkiem, jakim jest 
Wysoki Zamek, nie opiekują się u nas należycie, a 
magistrat — zamiast upiększyć spacery, dodać im 
więcej komfortu i estetycznych drobiazgów — buduje 
w najwidoczniejszych miejscach konieczne, ale nie- 
kwalifikujące się do wysuwania na pierwszy plan 
pawiloniki, Cudzoziemcy nieraz z zachwytem wyra- 
żali się o Wysokim Zamku, o jego imponującem 
wyniesieniu ponad misto i o cienistych alejach; 
Lwowianie wiedzą także, jaką perłę stanowi ten 
park. Ale wiele osób, zwłaszcza słabych, nie może 
z niego korzystać właśnie z powodu znacznego wy- 
niesienia nad poziom miasta, co męczy osoby nie- 
przyzwyczajone do chod;enia po górach. To zapewne 
jest przyczyną, Że frezwencya na Wysoki Zamek 
nie jest taką, jakąby być mogła ze względn na za- 
lety parku. Problemat ten wybornie rozwiązałaby 
kolej zębata, którą zajmował się już swojego 
czasu inżynier Szczepaniak, zanim przeniesiono go 
do Wiednia. W przekonaniu, że zbudowanie tej kolei 
nietylko podniesie spacery Wysokiego Zamku, ale 
nadto da piękne dochody przedsiębiorcom, popieramy 


najchętniej propozycyę Lwowianina i zwracamy na j ode 
nią uwagą lwowskich kupitalistów, słynnych z braka cej tu podziwiać... ni 


przedsiębiorczego zmysłu. Nie czekajmy, aż korzystny 


p. Romanowicz komhinacye, odnoszące się do 
dżetu krajowego na r. 1894, przyczem przedstawił 
możność obniżenia wysokości dodatków krajowych 
do podatków bezpośrednich o źrzy centy. Komitet 
postanowił doradzać Wydziułowi krajowemu 


jęto. 


jale że 
Aplawad, 


ba: 


wpro- 
wadzenie tego zniżenia. Pomimo tego będzie jesz- 
cze wynik na 1894 r. o 131.000 złr. lepszy, niż 
pierwotnie w plania finansowym konwersyjnym przy- 
Dodatek krajowy do podatków bezpośrednich 
wyniesie zatem na rck 1884 w Galicyi wschodniej 
1 zachodniej 65 centów od 1 złr. podatków bezpo- 
średnich, zaś w Ks, Krakowskiem z powodu przy- 
znanej przez Sejm ulgi wskutek konwersyi długu 
indemnizacyjnego o 14 ct. mniej, czyli 51 centów. 
„ 7 Dyfteryą w IV klasie (a) gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa. Piszą nam z miasta: Po nader bo- 
lessym  ciosie, który dotknął rodzinę p. Szemelow- 
skiej, Warto zapytać co też uczyniła Dyvekcya tə- 
go gimnazyum dla uspokojenia rodziców, którzy 
dzieci swoje posyłają do tego zakładu? S. p. Sze- 
melowski chodził z dyfteryą do szkoły, bo jak wia- 
domo chociaż od kilku dni był nie zdrów, 10-tego 
giudnia był na exhorcie a ll:tego w szkole, zaś 
z 15-go na 16-go zakończył życie. Dnia 14-go 
grudnia zachorował z tej samej klasy Synek inspe- 
ktora G. a 18-go syn notaryusza W., który siedział 
obok syna p. G. Muszę tutaj dodać, że pomimo, 
iż syn p. W, ma d;fteryę, starszy jego brat cho- 
dzi do VI klasy tegoż gimnazyum. 

Bardzo nam przykro, że tem naszem 
zdaniem zamącimy świąteczny spokój szanownej 
Dyrekcyi, ale zdajs nam się, że powinna ona zba- 
dać przyczynę pojawienia się tej groźnej epidemii 
w szkole, a mianowicie użyć czasu feryi do grunto- 
wnej dezynfekcyi tych klas zarażonych, a w któ- 
rych, jak nam wiadomo, plwociny gniją sobie bez- 
piecznie między szczelinami starej godłogi. Rozu- 
mie się, że deziufekcya, ażeby była skuteczną, po- 
winna się odbyć pod okiem lekarza, inaczej bo- 
wiem będzia iluzoryczną. Jedna z wielu matek. 

Ze Złoczowa nam piszą: W dniu 20-go gru- 
dnia r. 1898 w kościele parafialnym w Złoczowie 
staraniem straży ochotnie:ej ogniowej odbyło się 
nabożeństwo Żałobne za spokój duez pomordowa- 
nego, przez moskali lulu katoliewiego w Krożach 
na Źmudzi. . 

Mszę św. celebrował miejscowy ks'ądz wikary 
Anger, a rzęsisto oświetlony katafalk qrzybrany w 
insygnia męczeńskie, ctoczony był korpusem stra- 
żackim w mundurach, szczupłą garstką inteligencyi 
miejskiej i ludem okolicznym. 

Ta w świątyni Bożej zebrana garstku odczuła 
doniosłość chwili i swoją obecnością wniosła niemy 
protest do nieba przeciwko dokonanym gwsłtom na 
braciach naszych przez nowoczesnego Nerona, a do 
stóp Pana Zastępów zasłała cichą łzę i szczerą mo- 
dlitwę za spokój dusz nowych męczenników Polski. 

Powieść Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, dru- 
kująch się teraz w naszem piśmie, stała się już 
przedmiotem złośliwych uwag, mianowicie, że jest 
antysemicką, Że autor współczesne sprawy gali- 
cyjskie przeniósł umyślnie do starożytnego Egiptu, 
Amenemha to zwykły szlachcie polski, oto- 
crony Żydami i w ich ni woli, żə nęwet guwer- 
nanika greczynka Elpinoe, to zwykła guwernantka 
francuska w szlacheckim polskim domu ete, Owóż 
tradno z temi zarzutami polemizować. Nadmieniamy 
jedynie, że antor, opisując w tej powieści rewolucyę 
w Egipvie, ułożoną misternie przez  hebrajczyków, 
oparł się ściśle na dokumentach historycznych, 
A jeżeli hebrajczycy ówcześni podobni są do współ- 
(zegnych, to temu przecież wiuni są chyba tylko i 
jedynie oni, a nie szanowny autor. Że zaś przed 
stawia on opisywane wypadki tąk barwnie, iż po- 
wieść wywołała ogólną sengacyę, to tylko za za- 
sługę nie za winę można mu poczytać. 

W obronie prawdy i honoru. Pod tym tytn- 
łem wydał obecnie Fa. L., Dźułyński otwarty list 
w odpowiedzi na znane i naszym czytelnikom na- 
pasci na niego pism ruskich i ruskich agitat rów, 
z powodu, że ks, Dżułyński otrzymał probostwo w 
Tarnopolu. List ten w polskim przekładzie brzmi 
następująco : 

„Jak wszystkim z naszych czasopism wiadomo, 
rozpisano w jesieni b. r. konkurs na opróźnioną 
parefię w Tarnopolu. W licztia tych, którzy się na 
nią podali, byłem i ja; a kiedy mnie konsystorz 
metropolitarny uwiadomił, że w spisie kandydatów 
pomieszczono mnie na trzeciem miejscu, pojechałem 
do Tarnopola, aby przedstawić się członkom Rady 
miejskiej, która miała nadać prezentę. Po trzech 
tygodniach dowiedziałem się, że prezentę nadano 
mnia, a równocześnie pojawiły się w Dile kores- 
pondencys w wysokim stopniu ubliżające mojej czci 
i dotyk:jące mnie bardzo boleśnie. Treść ich jest 
powszechnie znana, bo powtórzyły je inne pisma, 
W odpowiedzi zaznaczyłem, że przyjadę do Tarno- 
pola i gdybym się przekonał, że rzeczywiście ogół 
jest mi przeciwny, a za mną tylko przemoc i nie- 
gprawiedliwość, miałem zamiar z nadanej mi pre- 
zenty zrezygnować albo odwołać się do nowej rady. 
Spodziewam się bowiem, że i w nowej radzie spra- 
wa czystą i prawa wzięłaby górę, a ludzie spra- 
wiedliwi, jakich jeszcze nie zabrakło na Świecie, 
stanęliby w obronie prawdy i honoru. Po tem 
jsdnak, co zaszło i o czem później dowiedziałem 
się, krok taki stał się niemeżliwym. 

„Deputacya, która była u Najprzewielebniej- 
szego Metropolity z prośbą o unieważnienie nads- 
naj mi przez radę miasta Tarnopola prezenty, 
postąpiła sobie w taki sposób, że nietylko ubliżyła 
dostojeńetwu najprzewielebniejszego Metropolity, ale 
i swoje własne znaczenie sprowadziła do zere. De- 
putacya ta poważyła się powiedzieć, żem siedział 
przez cały tydzień w Tarnopolu,  ugaszczając 
mieszczan, aby ich dla siebie pozyskać, Dalej po- 
wiedziała ta deputacys, że js zamierzam oddać 
jedną cerkiew w posiadanie OO. Jezuitom. Co do 
pierwszego zarzutn, to powiem, żem wszystkiego 
przez kilka godzin był w Tarnopolu, a mieszczan 
wcale nawet nie widziałem. Dowiedźtie mi, žem 
tylko jedną szklanką piwa lub wina poczęstoweł 
jednego tylko mieszczanina, a natychmiast zrezy- 
gnują z nadanej mi prezeniy. Co do drugiego za- 
rzutu i puszezanych pa Tarnopolu oszczerstw, a 
mianowicie, że chcę zrównać kalendarz, zaprowa- 
dzić łacińskie abetadło (a może jeszcze i peń- 
szczyznę ?) nie będę odpowiadał. Kto ma choć odro- 
binę zdrowego rezumu, poznał, że to próżne gada- 
nie; ale rozsiewania tego rodzaju pogłosek nie 
różni się w niczem od zwykłego, niegodnego 
kłamstwa. 

„Nakłamawszy i oczerniwszy mnie w ten spo- 
sób od stóp do głów przed najprzewielebniejszym 
Metropolitą i w czacopieamach, domagacie się teraz 
odemnie rezygnacyi z prezenty. Nie wiem co wię- 
-~ rsvby się kto znalazł, 
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któryby w takich v 


zgodził Skorościa chsieli, abym zrezygno wał, trzeba 
było zwrócić się do mnie z prośbą v tn, To byłaby 
wlasciwa i uczciwa droga, a być może, ża ząstoso- 
waibym się do waszej woli. Jeślibym zaś dzisia 
zrezygnował, znaczyłoby to, Że przyznaję się do 
zarzutów, jakie mi zrobiono, znaczyłoby tyle, ec 
przyznać, że wszystkie te oszczerstwa są prawdą i 
okryć przez to moje imię na zawsze wstydem. 
i hsńbą. Osądźcie semi, czy rezygnacya jest możli. 

wą, skoroście ją sami 1 nietmożłiwili? Oświadczam 

więc, że z nadanej mi wedle prawa prezenty nigdy 

i pod żadnym warunkiem nie zrezygnuję. 

„Kto właściwie miał prawo nadawać pre- 
zentę, to mnie całkiem rie obchodzi, sąd o prawo- 
mocności nadanej mi godności, nia do mnia należy 
ale też i nie do Was. Jakiemi drogami doszedłem! 
do niej w tem nie ma żadnej tajemnicy. Starałem” 
się, jak ksżdy człowiek stara się o opróżnione! 
miejsce, jak może i przez kogo może, byle tylkc 
uczełwie i wedle prawa. Wiem to na pewne, że: 
i mój szanowny przeciwnik starał się usilnia także” 
przez OO. Jezuitów, przez rządowezo komisarza i 
©lonków rady, a jeśliby on w tej drodze otrzymał 
prezentę, wszystko byłoby cicho, wedle prawa i 
sumienia, nie podnoszonoby protestów. Głosicie, że 
występujacie imieniem całego Tarnopola. A ja mam, 
w rękach dowody, że głos wasz nia jest głosem | 
ogółu. 

„Przeciw szanownemu mieszczaństwu tarno- 
polskiemu, które podpisało się na protestach, nie 
mam nie, bo ono mnie weałe nie zna i nigdy na- 
wet mnie nie widziało. Trudnoby było wymagać! 
abym chodził od chaty do chaty, jak to inni robili 
i zbierał dla siebie podpisy grożbami lub  obietni- 
cami... Mam ma to dowody. Nie widziałem po- 
trzeby osobiścia się wazystkim przedstawiać. Pisma 
moje, które wydaję od lat pięciu, niechaj mówią 
za mnie i z nich mnieosądźcie, Wojować orężem 
kłam:t7a i oszczerstwa nie mogę i nie cheg. 

„„Jakie miałem zamiary względem moich wy- 
dawnictw i drukarni, to są wyłącznie moje sprawy 
i nikt nie ma prawa w nia się mięszać. A rozsie- 
wanie wśród mieszczau wieści, jakobym ja tylko 
dla tego chciał dostać się do Tarnopola, aby być 
bliżej granicy i rubli, a w ooząch innych znów 
przedstawiać mnie wrogiem wszystkiego, co ruskie, 
to sposób godny pogardy. Czy zdołaibym odpowie- 
dzieć stanowisku proboszcza i obowiązkom nowym 
sądzić o tem dziś byłoby przedwcześnie a kómgć: 
tentną też byłaby jedynie moja duchowna władza, 
a nie wy. Jeśliby ta władza uznała mnie za nije- 
odpowiedniego, nia byłaby mnie umieściła na liście 
kandydatów. Dla uspokojenia jednak waszago, przy- 
pominam wam, com głosił rierez w pismach moich: 
Chcę się zupełnie poświęcić dla dobra Kościoła i 
swego obrządku i dla drogiego mi narodu ruskiego. 
To było i będzie programem mej działalności. Je- 
dnak jest to waszą rzeczą uwierzyć w to, lub nie, 
Skorobym się jędnak przekonał, że siły moje za 
głabe, lub żem nie dorósł do tego stanowiska, w ta- 
kim razie bazzwłocznie zrezygnuję i na to daję 
moja kspłańskie ałowo. Dziś o rezygnacyi z mojej 
strony i mowy być nie może — gdyż sprawa ta 
jest w ręku wyższych władz, a sąd o niej do nich 
należy. A co dalej stać się ma — niech sig dzieja 
wola Boża! 

Ks. L. Dżułyński, proboszcz w Łapszyni - 
daktor Posłannyka i e dom" aj 

Z kolei państwowej. Mianowani zostali: 
Bartmuński Eimund itspektor konserwacyi kolejo- 
wej referentem dyrekcyi ruchu we Lwowie, Ber; 
zowski Ksawery zastęp, naczel. naczelnikiem Stacy 
we Lwowie, Bitner Juliusz naczelnikiem oddział 
waretatowego w Przemyślu, Dulęba Stan. nączeln 
kiem stacyi w Husiatynie, Mattowski Józef narze 
mkiem stacyi w Stryju, Pilecki Julian naczelnikier 
stacyi Lwów-Kleparów, Remizowski Stanisław na- 
czelnikiem stącyi Kaczyka, Wojakowski Wiad. na- 
czelnikiem stacyi w Hucisku. 

Przeniesieni zostali: Artwiński Kaz, z Tryest 
do Wiednia, Brenner Szymon z Zagórza do Das: 
bycza, Bund Józef ze Sądowej Wiszni de Stryja. 
Daszyński Kazimierz z Muszyny do Lubaczowa, 
Dybowski Tadeusz do zarządu budowl. kolei w Tar- 
nopolu, Erdt Ludwik ze Stanisławowa do Lwowa 
E:tel Alfred z Kaczyki do Kuczurmare, Fedorowski 
Euzeb. z Męciny do Makowa, Haubold Adolf ze 
Stryja do Lwowa, Hauser Mieczysław z Tarnopola 
do Lwowa, Husak Józef z Mościsk do Husiatyna 
Janiewski Leopold z Buczącza do Jarosławia, Jar- 
mund Kuzimierz ze Stanisławowa do Buczaczs 
Kriiger Aleksander z Buczącza do Zagórza, Zaba 
Wiktor ze Zborowa do Lwowa, Leontowicz Jan 
z Krakowa do Lwowa, Pohorecki Józef z Ławocz- 
nego do Lwowa, Seelig Karol z Sambora do Prze- 
myśla, Sperto Wilhelm z Krakowa do Dębicy 
Strach Roman z Krakowa do Sącza, Balimirski Zy- 
gmunt ze Lwowa do ŻZabłociec, Treger Maurycy 
ze Stanisławowa do Ławocznego, Walder Dawid 
z Jezupola do  Buczącza, Wessely Franciszek z 
Przemyśla do Nowego Zagórza, Wioch Andrzej z 
Huciska do Bobowy, Wirstlein Andrzej z Krysty- 
nopola do Drohcbycza. 

c (li stan spoczynku przeniesieni zostali: Fijał- 
kiewicz Adam, Gayer Hugo, Rapalski Julian, Rei- 
nisch Franciszek, 

Wybory do izby handlowej. Z Sanoka 
nam donoszą : Ruch wyborczy członka do Izby 
handlowej we Lwowie w pelnym toku. O mandat 
stara się dotychczasowy delegat p. D. Loswenherz 
za Lwowa i niejaki p. Reich z Dukli, Wynik na 
razie nie do przewidzenia, gdyż agitacya z obu 
stron bardzo żywo prowadzona, zmienia z dnia na 
dzień gytuacy ; przedwyborczą, Kandydat na członka 
z trzeciej kuryi p. Aleksander Getritz z pewnością 
przejdzie, gdyż jest jedynym kandydatem, 

, Z Drohobycza nam piszą: W tych 
dniach odbyć się mają wytory do lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, Z nekcyi przemysłowej 4 
I kategoryi komitet przedwyborczy poleca jako 
kandydatów p. Roberta Kleina i p. Leona Thoma, 
którzy dla swego fachowego wykształcenia byliby 
cennym nabytkiem dla Izby handlowej i przemy- 
ełowej. W przeszłej kadencyi zasiadał jako członek 
Izby ze sekcyi przemysł. I kategoryi p. H. Gold- 
hamer, wiceburmistrz miasta Drohobycza, który 
jednak na zaproszenie komitetu przedwyborczego do 
powtórnego kandydowania dał odmowną odpowiedź, 
oświ. dczając, że obecnie nie mógłby przyjętych na 
siebie obowiązków wypełniać, dlatego woli pozosta- 
wić miejsce młodszym siłom. 

Gwiazdka. Wczoraj w państwowej szkole prze- 
mysłowej za inicyatywą i staraniem uczennic į nau- 
czycielki kurau koronkarskiego urządzono choinkę 
dla biadnej dziatwy stróżów szkół lwowskich, mię- 
dzy którą rozdzielono ranóatwo podarków swig- 
tecznych. 

Pogawędka, pierwsza w nowo założonym 
Związku naukowo-literackim, odbyła się wczoraj 
w mieszkaniu dra Uhmy, który młodemu Towarzył 
stwu udzielił gościnności. Dr. Teodor Jendl podją» 
temat „newrozy i pessymizmu*, Jako lekarz i spe- 
cyalista chorób nerwowych, przedstawił prelegent tę 
kwestyę przedewszystkiem ze strony przyrodniczej, 
Wykazywał więe jak newroza wpływa na wytwa- 
rzanie się pessymistycznego nastroju, niszczącego 
energią i stanowiącego najgłówniejszy =z pewnością 
czynnik destrukcyjny, który kierował zarówno filo- 
zofem Hartmannem kiedy głosił swoje Ausrotten, 


jak bombą Vaillanta. Newrozą zań, coraz towsze- | posiadłości okręgu wyborczego kołomyjskiego w miej- 
chniej grasującą, przyniosła nam cywilizacya, jak 
gdyby dla zrównoważenia korzyści i zdobyczy, któ- 
re nam dala. Rasy stare i przecywilizowane wyro- 
dnieją, muszą więc popadać w newrozę i pessy- 
mizm 

Po odczycie zawiązała się nadzwyczaj ożywio- 
na dyskusys, w której zabierali głos: pp. Nittmann, 
Majerski, Śliwiński, Dwernicki, dr. Kler easiewicz, 
dr. Pawlikowski, Górzycki i prelegent. Wielkie oży- 
wienie pierwszej już pogawędki okazuje, jak potrze- 
bnem było takie Towarzystwo, umożliwiające tym, 
którzy zajmują się kwestyami naukowemi, swobodną 
o nich rozmowę i porozumienie wzajemne, Nadto 
Związek, obejmując w sobie ludzi rozmeitych zawo- 
dów, ich pracy umysłowej nie pozwoli zasklepiać 
się w jednym kierunku, zaznajamiać będzie ich z 
kwestyami leżącemi poza zakresem ich naukowego 
działania, a dzięki tema z czasem przy pogadankach 
„Związku“ powstanie może niejede: nowy pomysł, 
zawiązek niejednej nowej a oryginalnej książki, 

Zgło, duchna i borys — oto trzy polskie wy- 
razy, która były jeszcze w ciągłom użyciu przed 
dwoma wiekami, a któych dziś już nikt mie ro- 
zumie, 

Ksiądz Wł. Siarkowski w rozprawie swej p. t. 
„Przyczynek do zwyczajów i obrzędów religijnych* 
stara się dociec znaczenia tych wyrazów. Co do 
zgła lub gzła kwestyi być Żadnej nie m:że, że wy- 
raz ten oznacza koszulę, Kochanowski w Trenach 
wyrazu tego używa w formie zdrobniałej „giezłe- 
czko*, Co do „duchny*, tak znaczenie tego wyrazu 
autor określa : 

„Godzien uwagi szczegół ten, iż każdemu 
umarłemu kładziono na głowę czaperzkę białą płó- 
cienną, formy kaptura, którą powszechnie nazywano 
„duchną*, Tak ubranego umarłego kładziono na 
znak pokory na słomie w izbie, i stąd wywożono 
w gnojnica'h, lub wozie do kościoła na nabożeń- 
stwo, gdzie przed wprowadzeniem do świątymi, zdej- 
mowano zwłoki z wozs i składano ra mary, 12 
których po skończonych ceremoniach kościelnych, 
wśród pobożnych pieni, wynoszono je na miejsce 
wiekuistego spoczynku“, 

Najciekawszym jest jednak WYTk*- „borys“, 
dziś całkiem wyszły z użycia i jak nam Się zdaje, 
pochodzenia niepolskiego. O wyrazie tym ks. Siar- 
kowski tak pisze : | : 

„Wertując starożytne kazania « XVII i XVIII 
wieku, bardzo często wyraz „borys“ spotykamy, 
a nawet w kizaniach Stanisława  Bielickiego, wy- 
danych w Częstoshowie 1712 r., dwa dawne przy- 
słowia, rozpowszechnione wśród ludu, w których 
„borys“ poczesne ma wspomnienie, przytoczono. Już 
zą czasów saskich zbytek w potrawach i napojach 
w społeczeństwie polskiem d>szedł do potęgi; pro- 
sta skromneść, zwłaszcza w wyższych eferach, nie- 
wielu liczyła zwolenników. Pierwszy August saski 
post ściśle we środy obserwowany na cześć Naj- 
świętszej Panny odważył się przełamać ; z góry złe 
przykłady rozlały się potokiem szerokim po kraju; 
enotliwi ludzie, nie mogąc się pogodzić z nowym 
porządkiem rzeczy, z nowemi pojęciami, zwykli po- 
wtarzać przysłowie: „Borysem i wodą kontento- 
wano się — i było dobrze“. 

Drugie przysłowie na wyrażenie uczciwie za- 
pracowanego i zdobytego mienia obiegało: „Milszy 
borys chłopski, niż marcepan pański," Cóżto więc 
był borys? Pomieniony kaznodzieja w różnych ustę- 
. pach nauk swoich dostateczne o „borysie* daje ob- 
jaśnienie; i tak: „Napadł u chłopaka ubogiego, „bo- 
rya“ ościsty gryzie, pójdź do miasta, tam się i wy- 
śmienitych biszkoptów naisz.* W innem miejscu, 
chwaląc prostotę i szczęście prostaczków, odzywa 
+ 9: „Jak patrzymy na ubóstwo chłopskie, którzy i 
z dzieómi swemi zdrowi i duzi i tłaści przy „bory- 
sie“, kapuście i kluskach i przy industryi ziemiań- 
skiej znajdziesz i trzos nieubogi.* "Tomasz Młodzia- 
nowski w jednem ze swych kazań nadmienia, Ża 
„borys* byłto chleb lub placek z jęczmiannej mąki 
wypieczony, używany przez czeladź lub ubogich. 
Może za szeroko rozwiedliśmy się o znaczenia „bo- 
rysa", a uczyniliśmy to z rozmysłu, bo „borys* w 
ubiegły: h wiekach przeszłości w życiu chłopków nie- 
poślednie miał znaczenie: służył im za pokarm co- 
dzienny, a może i przy rozlicznych obrzędach poja- 
wiał się na stole wieśniaczym. W ręxopisie jednym 
kazań z siedmnastego wieku, która w naszej biblio- 
tece posiadamy, kaznodzieja ludowy, mówiąc 0 sz-zę- 
śliwościach doczesnych i wiecznych, użył takiego 
porównania: „Tu (na ziemi) chleb czeladni i npo- 
rys“, s tam (w niebie) szczera „żemła* pańska. 

O zamachu dynamitowym, popełnionym na 
dom adwokata dra Wolfa w Rakonicach w Czechach, 
donoszą następujące bliższe szczegóły : , 

Nie ulega wat, liwości, że zbrodnią tę popełnił 
jakiś fanatyczny Czech, albo ich kilku. Dr. Wolf 
jest bowiem Niemcem i przeciwnikiem polityki mło 
doczeskiej, Jako członek Wydziału powiatowego gło- 
sował przeciw urządzenin zaaranżowanego przez mło- 
doczechów obchodu rocznicy wydania reskryptu ce- 
Barskiego, a w dniu obchodu tej rocznicy nie ilumi- 
nował swego domu, za co wybito mu szyby. Nie 
dawno otrzymał dr. Wolf list bezim:snny, wzywa- 
jący go, aby złożył 300 zł. na czeskie Towarzystwo 
szkoły ludowej. W wilię zamachu, tj. w nocy z 16 
na 17 bm., ukradli niewiadomi sprawcy w okolicy 
Rakonic 32 kg dynamitu, Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że kradzież tę popsłni ci sami ludzie, 
którzy wysadzili w powietrze dom Wolfa, W urzę- 
dzie pocztowym bowiem znaleziono kartą korespon- 
dencyjną. zawierającą szczegóły tej kradzieży i pod- 
pisarą „Bratrzi ttmu* (bracia ciemności). Karta ta 
pisana jest tą samą ręką, co ów list z pog óżkami 
do Wolfa. Zamach popełniono w ten aposób, ża zło- 
czyńca, przechodzą koło domu Wolfa, do otwartej 
jego gieni wrzucił bombę. 

Skutki ekspl zyi były straszne. Brama domu 
frontowa wyleciała aż na rynek, mury popękały, a 
"okno ani jedno nie pozostało całe. Straż cgniowa 
przybyła bezzwłocznie na miejsce katastrofy i zna- 
lazła dra Wolfa, jego Żonę i dwie córki, wszystkich 
leżących ra ziemi i nieprzytomnych. Dr. Wolf pray- 
wrócony do przytomności opowiedział, że siedząc 
przy kolacyi, poczuł zapach spalenizny w powietrzu 
i zwrócił na to uwagę żony. Zaledwie to uczynił, 
rozległ się straszny huk, tak iż wszyscy upadli bez 
zmysłów na ziemię, 

W mieście panuje straszne przerażenie, policya 
miejska i pompierzy całą noc chodzą po ulicach. 
Magistrat wyznaczył 500 zł. nagrody za wykrycie 
sprawcy tej zbrodni. Popłoch mieszkańców jest tem 
większy, że znaleziono drugi list, grożący wysadze- 
niem kościoła miejscowego w powietrze podczas wi- 
gilijnej mszy pasterskiej. j 

Sniegi ogromne spadły we Francyi, tak, że 
na wielu liniach kolejowych wstrzymano ruch zu- 
pełnie, na innych są znaczne spóźnienia pociągów. 
Nedto w calej Francyi panuje od tygodnia doku- 
czliwe zimno, a termometr spada nieraz w nocy do 
— 159 C. 

Tymczasem u naa zupełna wiosna. Termometr 
dochodzi w południe do + 6° Reaum., a nie spada 
w nocy niżej nad — 2° R. Barometr zaś chwieje 
wię między 760° a 770%. Niebo prześliczne, błęki- 
tne, słońce dopieks, a lekki wietrzyk wieje z po- 
ładnia 

Wybór posłów. Onegdaj odbyl się wybór uzu- 


skiego. Na 123 osób uprawnionych do głosowania 
głosoweło tyłko 60. Posłami do Sejmu wybrani zo- 
stali Stanisław hr. Dzieduszycki ze Sta- 
rego Gwcźdźea i dr. Mikołaj Krzysztofo- 
wicz z Załucza 57 głosami, 

Halerz, czy grosz? kwestya w sferach urzę: 
dowych jeszcze niezdecydowana. Nemiestmieteo od- 
niosło się do Wydziału krajowego z żądaniem o po- 
lecenie wszystkim władzom autonomicznym używania 
nazwy „halerz”. Wydział krajowy odmówił jednak 
temu Żżąianin i obstaje przy nazwie „grosz“. We- 
wszystkich szkołąch przyurzają dziatwę do używania 
wyrazu „halerz*, 

Pierwszy egiamin na inspektorów policyi, w 
myśl ustawy gminnej dla 30 miast i jej przepisów 
wykonawczych, odbył się w Wydziale krajowym 
w dniach 20 i 21 grudnia b, r. Do egzamitu za- 
siadło sześciu kandydatów, byli to przeważnie wy- 
służeni wa hmistrze żandarmeryi. Egzamin złożyli: 
Władysław Angielski (z bardzo dob ym postępem), 
Antoni Trzaska, Władysław Włodarczyk, Robe.t 
Zamcrski (bardzo dobry postęp), Antori Żytkie- 
wiez (bardzo dobry postęp), jeden został reprobo- 
wany na 6 miegięey. 

W skład komisyi egzaminacyjnej, której prze- 
wodniczył członek Wydziału krajowego Dr. Wo- 
reszczyński, wchodzili radzca Wydziału Michal- 
czewski, komisarz Namiestnictwa Szeligowski i kon: 
cypista Wydziału Słotwiński, 

Zmarli. O. Romuald Kaczkowski, długoletni 
przeor O0. Karmelitów w Krakowie, m ostatnie- 
mi czasy przeor klasztoru w Pilzaie, umarł przeżyw- 
szy lat 69. 


Myśli. 

"Gdy młodz eniec mówi, że panna nie ma aer- 
ca, można na pewno twierdzić, iż panna ma już 
serce... młodzieńca. 

Erudyci. (Rozmowa zasłyszana w cukierni). 
— (Czytałeś ? Nareszcie zmarło się temu biedako- 
wi Tyndallowi... 
— (6ż to za jeden? 
— Jakto? Nie słyszałeś nigdy o mękach Tyn- 
dalla ? 
— A, prawda! przypomiaam sobie... 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
prenumeratorów na prowincyi prospekt na pi- 
smo humorystyczne „Smigus*. 


Literatura i Sztuka. 


* Bełza Wład. „Zaklęte dzwony”, Lwów, Ja- 
kubowaki i Zadurowicz. 

Przed piętnastu laty 1ozkoszowało się poko- 
lenie maluczkich i jagnowłosyth cudnymi dżwięta- 
mi „Zaklętych dzwonów“ wielce zasłużonego dla 
młodego pokolenia pieśniarza Wład. Bełzy. Z latami 
książeczka się wyczerpała, znikła z półek księgar- 
ekich. Dziś w sto lat prawie, kiedy stary Zygmunt 
z Wawelskiej wieży zapłakał nad zamyksjącym się 
grobem Polski, którego żałobne tony tak głąboko 
cdczuło echo a tak rzewnie i prosto: oddało pióro 
Bełzy, wychodzi po raz wtóry przejizane i popra- 
wione wydanie „Zaklętych dzwonów“, czdobione 
prześliczną winietą Juliusza Kossaka. 

Nie wiemy, czy przy n.dch:dzącej uroczy- 
stości „Gwiazdki*, błyszczącej dla każdej duszy i 
każdego serca nowej nadzie: blaskiem, może być 
lepszy upominek dla malutkich dzisiaj a po latach 
obywateli kraju, jak śliczna książeczka Władysława 
Bełzy, owiana takiem ciepłem miłeści ojczyzny a 
ucząca młode pokolenia z serca „zaklącia słowo“ 
dla pogrzebionej Polaki. 

* U stóp krzyża Książka do modłenia dla ka- 


Autor znany z dzieł poważnych i z wydawni- 
ctwa innych książek do modlenia, jak „Ołtarzyk 
polski“ i „Nabożeństwo żołnierza", wydejąc książkę 
„ U stóp krzyża”, trafił widocznie w potrzeby pu- 
bliczności, trzeci bowiem rok upływa od jej ukaza- 
nia siq i trzecie już wydanie jej w kilku tysiącach 
egzemplarzy się rozchodzi. Książka obejmuje dwa- 
naście części, u w każdej z ních dla ułatwienia sza 
kania zebrane są jednorodne modlitwy, I tak ny. 
w jednej modlitwy do Najśw. Maryi Panny, w innej 
do Pana Jezusa itd. Część każda poprzedzona jest 
krótką nsuką, a uwagi i zdania moralne rozrzucił 
autor hojnie po całej książce, pragnąc oprócz mo- 
dlitwy pobudzić do rozmyślań pobożnych. Mnóstwo 
znajdujemy tu modlitw «bdarzonych odpustami, a 
oryginalnie napisare przez autora odznaczają się pię- 
krą formą, głębokim nastrojem 1 gorącą miłeścią 
Kościoła i narodu. 

Polecenia godna ta książka, obejmująca sześć 
get stron, odznacza się nadzwyczaj przystępną ceną, 
kosztuja bowiem tylko 65 ct, w wykwintnych wy- 
d.niach 80 et. lub 1 zł. 30 et. Nabywsć ją można 
we Lwowie w składzie książek do modlenia A. Ol- 
szewski: go przy ulicy Kilińskiego l. 2 (Biuro gazet.) 

„Przedświt“, dwutygodnik dla kobiet, wycho- 


wny, Przedrokiem zanotowal śmy narodzenie się te- 
go pisma, dziś możemy z przyjemnością skonstato- 
wsć jego rozwój i postęp, Świeżo ukończył się 
w Przedświcie druk najobszerniejszego dotąd życio- 
rysu Emilii Platerównej, bohaterki z roku 1881 
Jako dodatek bezpłatny wychodzi bardzo pożyte- 
czna: „Eacyklopedya gospodarstwa i przemysłu dla 
kobiet“. 

* „Pan Wolodyjowski“, powieść z dawnych lat, 
Henryka Sienkiewicza, przerobiła dla ludu i mło- 
dzieży Janina S. Gdańsk 1893. Książeczka ta po- 
pułaryzuje głoszą powieść Sienkiewicza 
warstw, które potrzebują bardzo przystępnej le- 
ktur , ztąd tż zadaje się wybornie na podarunki 
gwiazdkowe, 


dla tych 


Rozmaitości. 


— Sałata włoska. Wszystkiego znajdziecie po 
trosze w śrłacie. Nie w tej sałącie roślinnej, która 
wyrasta w ogrodzie i zielone swe listki poddaja pod 
róż ogrodniczy dla zadowolnienia ludzkiego podnie- 
bienia, lecz w tej sałacie Lnkullusów i Brillat Sa- 
varinów, w której w morzu octu i oliwy znajdziecie 
i homara i ryby i cząsteczki mięsne i kalafiory na 
zimno i karczochy i najrozmaitsze ingredyencye, nie- 


tolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszkiewicz. ale przeważnie zupę włoską należałoby jadać 
Wydanie trzecie. 1893, mem i widelcen, tyle w niej makaronu, cząstek 
dzi we Lwowie pod redzkcyą p. Janiny Sedlaczt | 


PRZEGLĄD < dnia 23 Gmdoia 1893 


z krsja cytryn i pomarańcz." Wszystkie swe wra- 
| żenia smaku pomieścił Jastinas v rozdziale zatytu- 
|lowanym „włoska sałata”, 

Rzadko kto powracając z pid włoskiego nieba 
ma pojęcie o włoskiej kuchni donowej. Niezmiernie 
rzadko cudzoziemiec otrzymuje ziproszenie do stołu 
w doma włoskim. Głościnność wbska w ogóle jest 
cnotą bardzo mało rozwiniętą. Gepodyni włoska za- 
sypuje gościa mtuóstwem uprzejności, tytułuje go 
bez żadnego powodu hrabią, mtirgrabią, a nawet 
księciem, ale nie da mu jeść, To zasade, a co kraj, 
to obyczaj. Rodziny mieszczańska ws Włoszech nie 
bywsją u siebie, ale zbierają się na pogawędkę lub 
dla wysłuchania mniej lub więcej artystycznego kon- 
certu. Nawet żądający szklanki wody niezbyt chę- 
tnie bywa widziany przez gospodę, ponieważ poda- 
nie szklanki czystego płynu w czystem naczyniu 
je: t nieraz kłopotliwem wobse przysłowiow'go wst: ętu 
Włochów do czystości, Š 

W ogóle Włoch nie jest wymagającym na 
punkcie jedzenia. Nie należy jełnak dowierzać za- 
pewnieniom turystów, że synowie Itelii po całych 
dnisch wylegają na słońcu, a wytturcza im do życia 
jedna cebula, jedna pomarańcza ub garść makaronu. 
Nawet w Neapolu mało znajdziecie Jazzaronów, kar- 
miących się powietrzem, a cóż dopiero w prowin- 
cyach północnych, glłzie mieszkańcy prowadzą życie 
podobne do życia Rąsiednich Sawajcarów lub Fran- 
cuzów. Najważniejszą podstawą włoskich urtykułów 
spożywczych są nejrozmaitsze wyroby mączne, któ- 
rych fabryki — począwszy od Neapolu a skończyw- 
szy na Sorrento — ciągną się niemal nieprzerwanym 
łańcnchem wzdłuż pobrzeża mortkiego. Wcźnica nie- 
miecki, angielski lub francuski prosi „na piwo“! 
wcźniea zaś włoski domaga się „buona msncia* na 
„maccheroni“, 

Mieszkań y południowych prowin:yi włoski- h 
nie znają prawie piwa ani wódki, wino zaś o tyle 
tylko, o ile służyć ma za napój przy stole. Na Sy- 
cylii użycie alkoholu obniża się do minimum, wy- 
stępują za to na pierwszy plan sł:dycze, spożywane 
w ileściach bajecznych, Ciastka, pasztety, torty, 
kremy, lody, owoce w cukrze, syropy, konfitury, 
soki, wszystko jednem słowem, co ma styczność z 
cukrem, spożywane bywa jrzeż południowych Włe- 
chów tez różnicy płi i wieku. Każde święto, ka- 
żda uroczystość pro*incyonalią czy gminna, ma 
swoje specyalne łakocie cukrowe, każde miasto 
szczyci się wydoskonalonym wyrobem jakiegoś słod- 
kiego smakołyku. Istne dzieci, które za cukierkiem 
lub owocem w cukrze osmażonym dałyby się za- 
prowadzić do piekła, 

Bardzo pobłażliwi na punkcie porządku do- 
mewego, eq Włosi bardzo wymagającymi pod wzglę- 
dem czystości w zakładach re. tauracyjnych, Każdy 
z gości zakładowych czyści dokumentnie swoją 
łyżkę, nóż, widelec, nikt nielowierza szklance, w 
którą za chwilę ma nalać wino, nikt nie spożyje 
winogrona, jagody, wiśni lvb pomarrńczy bez uprze- 
dniego opłukania owocu w szklsnce czystej wody. 
Szanujące się menu w zakładach jadłodajnych za- 
wiera setki nazw najrozmaitszych potraw i sosów. 
Ale powinszować temu, kto takie menu choć w dro- 
bnej części zrozumie, takie dziwolągi płodzi tu fan- 
tazyą krligrafa i ortografia kucharza. 

Przejrzyjmy jeden z takich spi ów potraw. Roz- 
poczyna pasek papiaiu długi szereg Antipasti, czyli 
przekąsek. Znajdziecie tu: oliwki, trufle, sal.m', ja- 
jeczniki, ozory wędzone, kawior, pasztećłki na zi- 
mno 1 t p. piękne rzeczy, służące do p.budzania 
apetytu. Xto jednak pobudzania nie potrzebuje, 
dąży do działu zup, czernieącego w długim sze- 
regu nazw poł ogólnym napisem Zupa. Myliłby 
się jednak, ktoby mniemał, ìż zupa .włoska jest 
zupą. Znajdzie się w niej bezwąpienia i płynn 
trochę, ale 


1yby, kawałków mięsa, a wszystko to zasypane ob- 
ficie parmezanem. Do zup należą także: Risotto i 
Maccaroni, które z Lajrozmaitszemi sosami, przewa- 
Znie pomidorowemi, pochłaniane bywają bardzo chę- 
tnie, Jest obraz Marilla, przedstawiejący chłopców 
włoskich, jedzącyc] długie pasma makaronów. Obraz 
ten uie daje dokłs nego o rzeczy pcjęcia. Trzeba 
widzieć Włocta, g y ma przed sobą półmisek ma- 
„ _ Widelec łyżka migają w rękach jedzą- 
cego, jak pałeczki w ręku żonglera, z szybkością 
niesłychaną. Trze a się urodzie Włochem, aty ja- 
dié makaron — p. włosku. 

Następną pozy yę jadłosp'su zejmują ryby i tu 
dopiero znał bliskie morz, cąsiedztwo, Ale mą- 
drym będzie, kto zrozumie, eo mu podano: jesiotra, 
tuńczyka, szczupakr , węgorza morskiego, fądrę, 
sztokfisza czy też 1ybę muszlosą? Wszystko bo- 
wiem tonie w potopie octu i oliwy, w przyprawie 
jedynej w swoim rodz ju, mającej za przywilej uje- 
dnostajnienie wszelkich smaku odcieni. Oczywiście 
do działu ryb należą wszelkiego rodzeju polipy, 
raki homary i t. p. 

Pieczyste bywa także niekiedy osobliwem. 
Kto złudzony pięknem brzmianiem nazwy, każe so- 
bie podać Fritto, znajdzie na talerzu: pieczoną cie- 
lęcinę i wątróbki kurczęcis, sardele i polipy, ker- 
czochy i kluski. 

Niemałą wagę przypisuje smakosz włoski Le- 
gumi, czyli jarzynom. Dynia i pomidor trzymeją 
tu prym, obok cykoryi, która dla swego gorzkawego 
smąku niezbyt przyjemną bywa dla nieprzyzwy: za- 
jonych do tego przysmaku cudzoziemców. 

Prze hodzimy wreszcie do sałaty. Wszystko, 
co rośnie na qolu, w ogrodzie, w lesie, wszystko 
to przyprawione bywa octem i oliwą. Dodajmy, iż 
we Wloszech znana są wszystkie rodzaje sałaty, 
oprótz tej, któ a w Europie południowej i zacho- 
dniej nosi miano „„ włoskiej. 

Na końcu każdego uczeiwego menu obiądo- 
wego idzie Frotta, czyli leguminy i słodycze i sery 
wBzelkiego rodzaju. 

Na pozór kuchnia nie zachę'ająca. A jednak, 
jak twierdzi Justinus, ma ona w sobie coś pocią- 
g'jącego dla dzieci północy, Z początku tylko zby» 
tek cliwy i octu niepokoi przybysza. Z czasem przy- 
chodzi przyzwyczajenie, a wówczas cudzoziemiec 
przyznaje chętnie, iż jadło włoskie, pomimo swych 
nadzw yczajności, uwrŻane być może za smakowite 
w porównaniu choćby z niemieckiem. 


karonu, 


[4 t o 
(Część ekonomiczna. 
Wiedeń 20 grudnia. 

(Z) Niechęć do walorów węgierskich i 
dziś była widoczną i podozas gdy tendencya 
targu w ogóle była dość przyjażną, a kursa 
pomimo minimalnych rozmiarów dokonanych 
dzis transakcyi cokolwiek się podniosły, jedne 
tylko akcye węgierskich banków i przedsię- 
biorstw przes'ysłowych spadały dalej przyśpie- 
szonem tempem. Kłopoty bowiem peszteńskich 
spekulantów są coraz więkaze, chcą oni płacić 
15 procent za prolongatę swych zobowiązań i 
nawet pod takiemi warunkami pieniędzy dostać 
nie mogą. Nieufność do spekulantów węgier- 
skich zwiększała jeszcze wiadomość o kolizyi, 
w jaką popadły cztery banki w Klausenburgu. 
Nie mogą one wypłacić wkładek oszczędności 


konstytucyi. Zanim przystąpiono do odczytania 
akta oskarżenia, postawili oskarżeni, między 
którymi znajduje się dwóch najzręczniejszych 
adwokatów 
wstępnych, co wprawiło przewodniczącego w 
niemały kłopot, gdyż nie jest on prawnikiem. 
Oskarżeni Awakumowicz i Ribaracz zażądali 
cdozytanie aktów cdnoszących się do dziwłal- 
ności trybunału państwowego przed niniejszą 


żonym. | 
oświadczając, że w sobotę ogłosi decyzyę co 
do wykluczenia tych dwóch 


(Justinas, który nakładem berlińskiej firmy Wi'bel- | przeszło 6 milionów reńskich i ulokówały te 


sce pp. Jana br. Kapriego i Antoniego hr. Golejaw- | miego wydał książeczkę p. t. „Wesołe wspomnienia | pieniądze w rozmaite przedsiębiorstwu, 2 Eló- 


rych zie można ich rychło wycofać, jak w tram- 
waje, tartaki i t p. Ostateczne zamknięcie kur- 
rów, z wyjątkiem walorów węgierskich, wyka- 
zuje w porównaniu z cedułą wczorajszą bardzo 
nieznaczną różnicę, giełda bowiem z powodu 
zbliżających się świąt popada corsz bardziej 
w bezczynność. Berliński bankier Jakób Lan- 
dau ubiega się o koncesyę na założenie w Au- 
stryi wialkiego banku kolejowego, mającego za 
zadanie dostarczać funduszów na budowę kolei 
lokalnych. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 34270, węgierskie 415'—, 
Anglobanki 152:—, Unieny 253—, Bankverainy 
123'25, Lónderbanki 25020, Ludwiki 217-75, 
Czermowieckie 260:50. Elbethale 240:50, Renta 
papierowa 97835, srebrna 9020, austryacka 
złota 11826, 4*/, austt. renta wsl. kor. 9660, 
węgierska złota 116'50, 4"/, węgierska renta 
wal. kor. 9405, dukat 695, 20-fraxnkówke 9-94—, 
marki 12:28, ruble 1:32 


i elegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 22 grudnia (pryw.) Rada państwa 
zbierze się ponownie 28 lntego. 

Paryż 22 grudnia (pryw.) Zdaje się nie 
ulega żadnej wątpliweści, że Rotszyld był w 
stosunkach z anarchistami, mianowicie, że opła- 
cał im stałą pensyę, ażeby nie urządzali na 
niego zamachów i w ogóle w pismach anar- 
chistycznych nie podszczuwali przeciwko niemu. 

Wiedeń 22 prudoia. Serbski szef sekcyi 
Milowanowicz, który przez dwa tygodnie pro- 
wadził z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Kalneky'm rokowania w sprawie nieporozu- 
mień handlowo-celnych między Au-tryą a 
Sertie, odjechał wczoraj d3 Beigradu zdać 
swemu rządowi sprawę z tych rokowań. 

Dochody wszystkich linii austr. kolei 
państwowych w miesiącu listopadzie b. r. wy- 
nosiły 7,010.974 zł, a zatem o 686868 zł. wię- 
cej, aniżeli w listopadzie 1892. Dochody od 1 
stycznia do 30 listopada b. r. wynoszą zł 
72,548.2068, a zatem o 4,979.908 zł. więcej, a- 
niżeli w tym samym okresie r. 1892. Ruch 
osobowy dał w listorajzie dochód większy o 
45.081 zł. w porównaniu z listopadam 1892, a 
transport towarów dał dochód większy o zł. 
486578. Na liniach zachodnich zwiększenie 
się dochodów z przewozu osób wynosi zł. 
43.964, & z przewczu towarów 233873 zł, na 
liniach wschodnich zaś nadwyżka dochodu z 
transportu osób wynosi 1117 zł, a przewozu 
towarów 252.705 zł, ! 

Berno (na M»rawii) 22 grudnia. W sejmie 
morawskim toczyła się wcezorsj debata nad 
prowizoryam budżatowem. Sturoczech p. Ze- 
czek wyatąpił przeciw rządowi, zarzucił mu. 
że za późno zwołał sejmy i skarżył się na 
upośledzenie szkelnietwa czeskiego na Morawii. 
Program rządowy zdaniem mówcy skierowany 
jest przeciw narodowi czeskiemu, nie ma w 
nim nawet wzmianki o równouprawnieniu na- 
rodowości. Mowę swą zakończył Zaczek tem, 
że Czesi rie dadzą się zgnieść i bronić będą 
swoich praw. 

P. Promber (z lewicy) bronił rządu i 
zwalał winę s,óżnionego zwołania sejmów na 
poprzedni gabinet Taaff'go. Po uchwaleniu 
prowizoryum budżstowego cdroczono sejm do 
8 siyeziuia. 

Bukareszt 22 grudnia. W parlamencie roz- 
poczęła się wszoraj debata nad adresem do 
tronu. í 

Belgrad 22 grudnia. Wozoraj rozpoczął się 
poces przeciw byłemu liberalnemu gabinetowi 
Awakumowicza. Publiczność wyuszczana jest 
za biletami. Rozprawa odbywa się w wielkiej 
sali jednej z tutejszych restauracyi. Na ławie 
obrońców zasiedło 24 adwokatów. Trybunaławi 
przewodniczy radzea stanu / Welimirowicz. 
Oskarżenie opiera się na naruszeniu ustaw 1 


serbskich, cały szsreg kwestyi 


rozprawą. Trybunał po naradzie odrzucił to 
Żądanie. Następuie wywiązała się żywa dysku- 
sya między przewodniczącym A oskarżonymi i 
obrońcami co do wykiuczenia dwóch członków 
trybunsłu, spowinowaconych z jednym oskar- 
Przewedniczący odroczył rozprawę, 


członków try- 
bunału. 

W skupczynie rozpoczęto wczoraj debatę 
nad budżetem. Jenerał Horwatowitz krytyko- 
wał ostro preliminarz rządowy, zarzuczając, że 
wstawiono tam nieprawdziwe cyfry i że jak- 
kolwiek rząd wykazuje nadwyżkę dochodów, 
mimo to w rzeczywistości budżet kryje w so- 
bie deficyt wynoszący przeszło 41, miliona 
franków. 

Po bardzo burzliwej debacie przyjęto w 
końcu budżet w dyskusyi ogólnej. Dziś roz: 
pocznie się deba'a szczegółowa. 

Paryż 22 grudnia. Autorité donosi, że a- 
narchista Vaillant otrzymuja w więzieniu bar- 
dzo dużo listów z pieniędzmi. Dotychczas prze- 
slano mu przeszło 3000 franków. 

Madryt 22 grudnia. Z Tangeru doncszą 
urzędownie, że brat sułtana marokańskiego 
Aaraf, prowadzący w Melili rokowania z mar- 
szałkiem hiszpańskim Martinez Campos'em otrzy- 
mał już upoważnienie przyjąć wszystkie wa- 
runki stąwiane przez Hiszpanię. 

Pe:zt 22 grudnia. Cztery banki w Klau- 
senburgu popadły w niemożność regalareego 
wynełnjania swoich zobowiązań Aby zapobiedz 
bankrucetwu, pożyczyły im tutejsze instytucye 
kredytowe ćwierć miliona reńskich. 

Palermo 22 grudnia. Rada gminna w Mon- 
reale załcżyła protest przaciw złożeniu z urzą- 
du jej birmistrza i przeciw zamierzonemu jej 
rozwiązaniu Agitacya przeciw nowemu poda- 
tkowi konsumoyjnemu rozszerza się na miejsco- 
wości położons obok Menresle. Podsycają ją 
szczególnie członkowie tajnego stowarzyszenia 
„Czarnej Mafii", tudzież przemytnicy. Ubiagłej 
nocy podpalono strażnica celne w Palermie i 
w Monregle. 

Paryż 22 grudnia. Onegdaj w nvcy napa- 


dło pięciu anarchistów na policyanta i pobiło 


go. Jednego anarchistę aresztowane, czterem 
zaś udało się umkrąć. 
chiści zechcą taki sam zamach jak w parlamen- 


cie popełnić także na posiedzeniu rady miej- 


skiej. 


59, losow. w 40 lat, 100:80 do Ł0Ł50, 6% z 10% 


Banku krajowego 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) 98— do 98:70. 4'|, 
los. w 411, lat. 98.— do 98:70, 4'/, los. w 56 latach 98:— 
do 98:70. 4%,'|, los. w 52 lat. 


dor 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31'—do 1.33'—. 
rek niemieckich 61— do 61:60. 


Obawisją się, że anar- 


3 


dzenia przedwybórozego strzelił do daputowa- 
nego Lockroy, sk4ZARO na Szesnaście lat przy- 
müsosych robót, 

Berlin 22 grudnia.  Keichsanzeiger preşp-- 
mina urzędnikom państwowym, że wedle re- 
skryptu z r. 1882 obowiązkiem ich jest popie- 
rać przy wyborach rząd. Do wystąpienia tego 
skłoniła rząd niezawodnie ta okoliczność, że 
wielu landrstów prowadzi ra własną rękę po- 
li ykę i pcpiera przy wyborach konserwatystów 
(jankrów) wbrew woli rządu. 

Londyn 22 grudnia. W izbie niższej oświad- 
czył Gladstone, że książą koburski (b. książę 
Edynburski) zrzekł się pensyi rocznej 15.000 
funtów szterlingów, wyznaczonej mu ze skarbu 
angielskiego i złożył godność członka tajnej 
rady angielskiej, 


== ema 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 grudnia 1898, 

HOTEL ŻORŻA. St. Tustanowski z Żurowa. 
St. Klobassą ze Stołyszyna J. Frank z Seme- 
rówki. J. Paygert za Streptowa. A. Cielecki z Por- 
chowy. Baron A. Brunicki z Lubienia. K. Abramo- 
vita z Rumannii. 

HOTEL FRANCUSKI. Książę B. Ogiński ze 
Żmudzi. Hrabia M. Mielżyński ze Żmadzi. J. Ko- 
niecki z Twierdzy. F Platcer z Bisłej, S. Korn- 
mann z Tatarowa M. Skarzyński ze Studzianki, F. 
Schvecher ze Stryja. A, Zdomowiczowa z Radziwi- 
lows. Jaruntowski z Twierdzy. W. Laessing i A. 
Mierzwa z Wołynia. 

HOTEL VICTORIA. Baron Wokan z Kcłomyi. 
M. Błocki ze Złoczowa. 

SOTEL IMPERIAL. W, hr. Rejowa z Psar. 
B. hr. Wzlewski i A. Pocejko z Rosyi. A. Lessel 
z Werszawy. Dr. Ambroziewicz ze Stanisławowa. E. 
Olszewski z Dubna. A. Strzyński z Żurawna. Gi- 
zowski z Mokrzan. E. Krzysztefowicz z Czerniowiec. 
Br. Harasdo f ze Świstelnik. F, Giela z Sanoka. B. 
Penzias z Wiednia 
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INa desła ne. =" 


Rubryka ta nie pochodzi oi Redakcyi, nie bierze też 
cha ng alabie w uig Żadnej odpowiedzialności, 


Dr. Andrzej Kos 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy nlicy Trzeciego Maja l. 5. 


NT, JONASZ 


dom baukowy i kantor wymixsy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


m6 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


do ciągniania 2 stycznia !854 r. na losy kredyto- 
we po 

300.000 koron i m wiedeńskie losy koma- 
malne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wy: 


złe. wraz za stemplem Główaa Wygrana 


grana 400.000 koron. 


Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przeł ciągnieniem dotyczące zlecenia, z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 

Przy zamówie:iach z prowincyi uprasza się o do- 
łączenie 20 ct. na portorynam. 


Bok załczenia 1853, 


r7 R 1 y SUN 

| AUGUST SOIELLENBERG i SYN 
NBP" dom nankowy i kantor wymiany "SES 

we Lwowie, kupuja i sprzodaje wszelkie papiery 

wartościowe. 

Promesy do ciągnienia 2 stycznia r. 1894 na 

losy kredytowe po Š zł. wraz ze stemplem Główny 

wygrana 300.000 koron i na wiedeńskie losy koma- 

nalne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 400.000 koron. e 

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 

Pronamerata roczna sł. 150, na prowincyi zł. 1:80. 


à r NNEC EE OI PA GET TTW ANARE ETSIN COASTA 


Lwów dnia 22 grudnia, (Z Izby handlowej), 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 


200 zł. m. k. 216:— do 219—. Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł, w. 260.— do 262*—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380: - do 390:—. 


Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
prem. 

-10 do 110'40, 4'|,"|, los. w 50 lat. 99:30 do 100'60. 
109.10, do S los. w 51 łat. 10050 do 104.29. 


90:— do 
O©bligi za 100 zł: Galic, funduszu propinacyjnego 


40), 97*— do 97:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 5'|, 
10150 do 102-20. Kom. banku krajowego 5, w. a. II. em. 
102:20 do 102 90, Pożyczki krajowej 6'), 
4'| °, 100— do10070 4", z roku 1891 95:90 
z roku 1898 96'— do 9670. 


1056— do —— 


do 9660 42, 
Monety. Dukat cesarski 5'8% do 5°97. Napoleon- 


991 do 10:01. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
100 ma- 


NRERIN TT aAA PIEN ERE ENS ITTE FINS AA: EWR rr 


Wiedeń dnia 22 grud. (godz. 11 w połudn.) 


Kredyty 343.—, kred. węgierskie 41450, Angiob, 
151.75, Uniony 258.25, Bankvereiny 12825, Län- 
derbanki 250.50, Akcya tytoniowe 
bahry 308.12, Lombardy 107.62, Elbethale 241.75 
Renta papierowa 97.50, Renta węg, 40/ę kor. 94,02 
Renta węg. złota 40/, 116.45, Alpiny 48'—, Marki 
61.35, Losy tur. 52.80. 


——, Staats- 


SPY ERAT OTO AAC TEZY E 


RUCH POCIĄGÓW. 


(Zegar lwowski). 


Odchodzą de 
Kuryer | Osobowy 
Krakowa 8'01 10 4 | 526 |1111 2:6 
Podwołoczysk 6'44 | 38:30 |1016 |111: 
Podw. Podza. | 654 | 3:82 [1040 11H) — 
Czerniowiec 636 | — |1036 | 5'81 |10.56 
Stryja — | — | T21 |10:26 | 841 
Bełzca = |= 956) 72] — 
Przychodzą z 
Krakowa 306 | 601 | 6:56 | 94! | 9% 
Podwołoczysk 2'48 108 | 6%! | 9:46 | — 
Podw. Podza. | 234 | 9% | 931 | 555 
Czerniowiec 101| --- Ta Ma 2 
tryja — — "08 EL 
Ba - — fei | 526 = 


Uwaga: Godziny drukowane gruberi liczbami ozna. 
czają porę nocną oi 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo: 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel [mparial) 
jest sprzedaż biletów sirefowych, okrężnych, dowolnie sesta - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, Informacye w sprawach tary- 
owych i przewozowych. 


pełniejący dwóch posłów do Sejmu! z kuryi większych 


MF- SOKAL I LILIEN -%$ 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


swoim klientom, od których zabrały ogółem. Wożźnicę Moora, który podczas zgroma- 


WZT WSA aaam a AANE j 


WE LWOWIE, kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 5%. Oaligącys komunalne banka krajowago, 4'/,/, i 4/, pożyczkę krajową. 
Obligacye długu państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligacya pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austryackie i zagraniazne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakotaż płatnych kuponów baz do iozania prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Źlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyj 


g! 
f 


f PRZEGLĄD » čuna 28 grudnia 1838 A 


39) m to na zapytanie sędziego śledczego odpowie- | 
BILALA DY AIN AĄ.|gziałem: „Napróżno mu się przypatrujemy. Nie | 
a - POWIEŚĆ = znamy go, Ble jeżeli kiedy spotkamy gdzie tego ` gaąć do wielu tygodni, to wolę wyrzec się cho 
ptaszka, poznamy go na pewno.* |eiażby najwięlszego majątku. 

— I ja to pamiętam, sle to niczego nie do- | — Dalej, na upijesz się ani; razu... 
wodzi. — Dla czeg? 

— Dowodzi przynajmniej, że jeżeli dobrze! — Dla tego że gdy jesteś pijanym, to zwie- 
pamiętam słowa, to równie dobrze mogę pa- | rzasz się przeć każdym z najskrytszych myśli, 
miętać i rysy twarzy. Bądź pewnym, że sięja my musimy milczeć jak ryby. 


ian A 


urządź intere: tak, aby to nie trwało długo; | zajmował się w młodości, co robili jego rodzice} — Sprawiłoby to paru wielką przykrość , 
bo ja znam ebie i jeżeli to ma się przecią- |i jakie stosunki łączyły go niegdyś z zabitym | gdybyś się musiał rozstać z p. Bartolim? — 
i inżynierom? Ale przedewszystkiem chodziło im zapytał dnia pewnego Jectain. | 
o zdobycie szczegółów z życia jego z pierw-| — Naturalnie, ale ja go nie opuszezę.. nie 
| szej połowy r. 18(2go, w której popełaione zc-! ma do tego powodów.. Nie dziwzego, od tsk | 
stało morderstwo. | dawna jestem w jego usługach. 


WEALILEDA == 4 BT 4 © o TY 1 RA M "ANNA 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy). 


— Nie, nie zwaryowałem i zaraz cię prze- 
konam. Czy przypominasz sobie Bernarda ? 


Nie była to rzecz łatwa, gdyż Barteli niej — Od jak dawna? Jeszcze przed wojną? st 
lubił zwierzać się uizomu. Przybył on niespo- | — Nie, po wojnie... Odjechałem do Ameryki 
dziawenie w góry seweńskie i nie ta:gując się,i w końcu roka 1871go. 


— Jakiego Bernarda ? nie mylę. — Ależ ty wymagasz odemnie rzeczy nie- | kupił kopalnię, a następnie pałace Castelboue.| — I to w owym czasie poznal się pan z p. 

— Zabójcę inżyniera w Mende? — Przypusómy. I ja pragną tego, tembar- | możliwych! Potem zebrał potrzebnych mu robotników, na- | Bartolim? d 

— O wspólnictwo z którym byliśmy po- | dziej, że.. — nie dokończył, ale Persillard zro- | — Musisz yzyrzeo! — zawołał Persillard | czelny zaś zarząd zostawił przy scbie i swym| — Nieco później.. Nie wiedziałam już co ro- 
sądzeni ? zumiał myśl jego. uroczyście. synu. bić z sobą, gdy wypadek zetknął mię z nim. 

— Tego samego. — Dla tego, że to dałoby nam majątek? — Ram mówisz, że to konieczne, to W takich warunkach wypytywanie robo=| — W którym miesiącu poznał go pan, w mar- 


— Przypominam sobie. Lecz jakiż to ma| — Być może! Ale potrzeba działać prze- | przyrzekam ci że nie upiję się. przez cały | tników było rzeczą bszskuteczną. Wszyscy też, | cu czy kwietniu? 


związek ?.. Ach, więc... zornie..._ tydzień. ą do których Jactain i Persillard zgłaszali się, Kauffmann, asłyszawszy tak ścisłą datę, 
— Rozumiesz teraz? — Więc będziemy przezornymi. Persillard spojrzał na niego surowo i tylko | odpowiadali zgodnie: nadstawił uszu, jak gdyby powziął niejasie po- 
— Masz racyę:. Bartoli rodobny do Ber-| — Przedewszystkiem należy tak postępować, | mruknął: — P. Bartcli jest najlepszyra w świecie czło- | dejrzenie. Ale uczciwo twarze włóczęgów uspo- 


koiig go. Zresztą, o co mógł podejrzywać? "To, 
co mówił, nie miało żaduego znaczenia; robo- 
tnicy pytali zapewne przez ciekawcść tylko. 
Z drugiej zaś strony Kaufmann lubił gawędzić. 
Mimo to zauważył: 

— Kto wam powiedział, ża to było w mear- 
cą lub kwietniu? 

Pernillard pośpieszył odpowiedzieć kłam- 
stwem: 

— Pan sam powiedziałeś przed chwilą. 

— B;ć może, tembardziej, że to prawda. Rze- 
czywiście było to w ostatpizh dniach kwietnia 
rozu 1872go, zaraz po przybyciu p. Bartolugo 
do Ameryki. 

— Więc p. Bartoli ożenił sią w Ameryce? 

— Nie, gdyż przywiózł z sobą tylko mełogo 
chłopczyka. 

— A dwie córki jego? 

— Jakie córki? — zapytał Kauffman zdzi- 
wiony. 


wiekiem Ale on nie tutejszy. Nia wiemy skąd 
pochodzi. Mówią, że majątek zrobił w Ameryce. 
A ponieważ obawiali się, że ciągłem wy- 
pytywaniem się mogą ściągząć na siebie po- 
aejrzenia, przestali więc badać robotników. 


aby oprócz nas nikt o tem nie wiedział, 

Więc będziemy dyskretnymi. 

— Dalej, nie powinnismy występować do- 
póty, dopóki nie będziemy mieli dowodów sta- 
nowczych. 

— I ja jestem tego zdania. Ale najważniej- 
szą Jəə rzeczą, skoro dostaliśmy się d» ko- 
, |palmi, żeby nas z niej nie wypędzali. Tutaj 

— Gdy tymczasem tamten dla wprowadzenia | bowiem możamy mieć ciągle oko na Bartolim, 
w błąd sprawiedliwości ukrył się pod obcem ! zarzucić sieci na niego, obserwować każdy krok 
nazwiskiem, nie chciał dać o sobie żadnych | jego. Koniecznie musimy pozostać tutaj. 
objaśnień i pozostał zagadką.. To znaczy, że| — Cóż robió? — odrzek Jactain z westchie- 
gdybyśmy byli pewni, że Bernard i Bartoli są |niem. Jakkolwiek czuję, że po jednym zale- 
jedną i tą samą osobą, to rozwiązalibyśmy tę |dwie dniu w tych przeklętych podziemiach 
ciekawą zagadkę. zmizerniałem już bardzo, lecz przez wzgląd na 

— Wszystko to głupstwo. Bartoli i Bernard | przyszłość poddaję się. 
nie są jedną i tą tamą osobą. Poprawisz się później.. będzie czas... A 

— Zkąd wiesz? tymczasem musisz mi przyrzec, że będziesz 
pracował wytrwale i gorliwie. 

— Nie, nie mogę oi tego przyrzec... 

— A jednak musisz. 

— Ależ to śmieżć.. 

— To majątek... 

— Zresztą zgadzam się, będę pracował, ale 


EF” Poleca się handel wio Ludvic. Stadt 
- Drobne ogłoszenia zwykłym| Na Boże narodzenie poleca m|j*| Na gwiazdkę! | 3k 


— Będę mia nadzór nad tobą. 

Od tego dia rzeczywiście stali się robo- 
tnikami tak puucowitymi, że inni mogli brać 
z mich przykład. ; 

Akuratni, practwioj, wytrwali, spełniali 
swą pracę startęnnie i z uszanowaniem słuchali 
czynionych ira uwag. 

W wiosce Prades najęli sobie pokoik i 
mieszkali razem. Zawsze usposobienia wesole- 
go, uprzejmi i gotowi do pomocy innym, wkrót- 


narda.. ta sama postawa, te same oczy, ta sa- 
ma twarz... Lecz czegóż to dowodzi? Wielu 
ludzi podobnych jest do siebie.. Ależ to sza- 
leństwo, mój stary przyjacielu! Naprzód, nasz 
pracodawca jest znanym, nazywa się Jan Bar- 
toli, urodził się na wyspie Korsyce. Wiadomo, 
zkąd pochodzi i gdzie zdobył majątek.. gdy 
tymczasem tamien... 


Dopiero przysłuż; 4 sią im wypadek i udzie- 
lił pierwszej wsknzówaj, niejasnej wprawdzie, 
ale dość cennej. 

Bartoli po przyby iu swem do Ameryki, 
w kilka tygodoi po uwolnieviu go z więzie- 
ce zyskali symfatyę powszechną. (nia, pozneł się z niejakim Kenffmanem, Alzat- 

Dyrektor, do którego zwracali się naprzód | czyki*m, który oprścił kraj po wypadkach r. 
z prośbą o przyjącie do kopalri, zmienił o nich | 1870go. Bartoli przyjął go do służby i po po- 
przekonanie. |wrocie do Francyi powierzył mu nadzór nad 

— To są dzis.mi robotnicy... myliłem się. ' maszynami w kopalin. 


Bartolego widywali w różnych chwilach | Persillard i Jacisiu, dowiedziawszy się o 
i łatwo to im są udawało, dla tego, że wraz | tem, osnuli plan działania. Postanowili zyskać 
z synem przepędzał on zwykla cały dzień w ko-! go sobie i wydobyć od niego wszystko, co wie- 
palni. Po kaźdem spotkaniu się Persillard utwier-| dział o swym panu i dobroczyńcy, Kaosffmanu 
dzał się w swem podejrzenin. Obecnie był już | nie miał powedu im niedowierzać, a ponieważ 
prawie pewnym. . | niezmiernie czcił Bartolego, chętnie więc roz- 

Cichaczem waś obaj 'rzyjaciele zaczęli wy-. wodził się o nim z pochwałami. Persillard i 
wiadywać się: skąd Bartoli pochodził, kim był, Jactain, również unoszący się nad nim, prędko 
jakim sposobem i gdzie zdobył majątek, czem | zyskali przyjażń Alzat zyka. 


WAG s 


AL GC, W g Lwowi Pe WKS CA 
KAROL HORNUNG 


pracownia stolarska parowa nowo urządzona 
WE LWOWIE, clica Cicha l. 3. 

Chege pokonać trudności jakie zachodzy przy wyrobach drzewnych, poświęci: 
iem dłuższy was va urządzenie pracowni o n-jnowszej konstrukcyi maszyn paro 
wych, na których wykonuje wszelkie roboty stolamkie, drzwi, okoa i iune roboty 
budowlane, w rozleglejszym okresie, po możebnie ni kich cenach z dobor wego su 
chego mat*ryału. 

Mam na składzie gotowe posadzki j dlis kowe, sosuowe i devowe, listwy do 
podłóg (Seeellesten), opaski (Verkleidungen), listwy do krycia szpar (D.cklcistzn) 
łaty pod dachy blaszaune i inue, przyjmuje deski do kyblowania, fugowania i nu- 
towania na podłogi zwykłe toż samo przyjmuje dla Pp. stolarzy obrabianie i profi 
lowania drzewnych części składowych do wyrobów stolarskich. 3044 7 -8 


IX. 


Na drodze do majątku. 

— Nie wiem, ale mi się zdaje... 
— Ja mam pamięć dobrą. Pamiętam dosko- 
nale, że gdy konfrontowano nas z Bernardem, 


maa ana 


(fiag dalnny vartan. 


mA mean m M | M a 


OKGOAGNOMCHOACHOKMOMNOMNOKO 


drmkiem 1,/, ct. od wyrazu tłn-jnajniższych cenach, wszelkie pieczywo 
stym zaś drukiem 3 ct. (świąteczne, znana piekarnia Bieleckiego 
(Fe Liwewie ul. św. Michała 4. 1-1 
|| Pisarz mi dy człowiek, z nader szyb- 
kiem oraz pięknem pismem, także nie- 
mieckiem, znający manip. urzed. i sądo- 
i o odpowiednie zajęcie od No- 
Adres: „Polonia“, poste re- 
stante I Maxmilianstrasge Wien. 8256 1-2 


Magister farmacyi 
poszukuje posady. 


Adres post rest. B. S. Wojnicz. 
| 


Wielka wystawa zabawek dla dziatek 
Na podarunki Bożego drzewka 


Płyn ttusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 
zewnętrzny, zaste- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia. 
me Przyjęty przez 

i najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, ete., etc. 

Szybkie i niezawodne leczenie vkulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów ma 
nogach, itp. itp. 

Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści, Cena: 


DENTYSTA 


Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, prze- 
niósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednią do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara pocztą) 
parter od godz. 9—1 przed, i odj. 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpoład. Dla ubogich 
chorych codziennie ambalatoryum od 
3122 godz. 8—9 przedp. 13—13 


Jan Ihnatowicz 


we Lwowio ulicy Kopernika l 2 i ulica Halicka 
J; 11, w Krakowia Sukienniaa jJ. 20 i w Czerniow- 
cach Ryuek 1. 2 


poleca 


A GWIAZDKĄ, 


MOIIN WEAK CIDO TY 1. AB WIPO 1 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw. fabryki 
świątowej sia y 


Zzakużdiłem 
po 


| 
A, Mankowskim 


Ź SZ r wodlug nowo w BERNDORF 6 franków 
zatwierdzonego | l paanan: AA 
© yty planı, oraz Kuteikil efektowne z flakotami nt periumy, Dope d wszystkie stare wine gean BY R R, 
wszelkie przybery piśmienne tudzież z przyborami do szycia. INaczy JIG A węgierskie. francuskie, zsń- ONONONON/'NONOHONONONONO 


!Na drzewko! 
dekoracye, wisiorki, ozdoby, świec:kl, lich- 


tarzyki ete. najnowsze i najtań- 
sze wysyła odwrotnie 


Albiń Krajewski 
Wieden, IV Wiedener Hauptstrussy Ô. 
Sortymenta po złr. 3, 4'59, 6, 10 do 

30, (także pojedyńczo), 
Proszę żądać ceanik ilustrowany. 


Proszek torfowcowy 
odwamiający 3183 5-6 
we wszelkich ilościach rozsyła Za- 
rząd dóbr Pustotmyty p. Nawacja. 
Cea 1:50 za 100 kilogr. 1000 sta- 
oya kolejowa, Glass Nawacja. 
Odbioroom znaczniejszych ilosci 
stógowny opust. 
MOAKOKKE MPEORBICET 


stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 
NACZYNIA 


kuchenne z czystege niklu 
z poręczeniem długoletniej trwałości 


Lusterka sęcz”e i stoją e, p zidule krySz a- 
tewo w fas ne p ikowy 1 iano 1 wiele wielu is- 
nych artykułów t ai low ydł. 

Szpilki sfsktowns do fryzur, szyldkreżows, 
oeilnloid, rogows i fentezyjnn, i 

Grzebienie i siczotki do 
paznośaj. s à t 
Paszki na puir w guście chii-kim, japoń- 
sk'm i fantazyjnym. y 

Perfumy nsjpřzodnisjaze jakoto: fioluk, kon- 
Walia, królowej Marysieńki, oppeponaz, jockey-alab, 
rezeda, róża, ambra, ess-bouquet, ylang ylang, hysa- 
cynt, heliótrop itd. icd. w cenie od 75 ct, do-2 złr. 

Woda ksleńska najprzedniejsza nr. I po 20, 
40, 80 i 150. y 

Weda lwowska niszrówneneoji trwałej wo- 


dziwa koniaki— rumy, Ara- 
ki, miody roxmai: e, likwa- 
iy, zatowki, xozolisy, wsd- 
ki, octy francuskie iip. 
Sprzedsję takowe po znse 
osuie umikonych cenach w 
moim bandln we Lawowi» 
pray al. Iżrakowskiaj i. 11. 
Karol Bayer. 


owcze | 4 


potea pe npajni'szych conach 


F. Niżałowski, Lwów. 
ZamóFienia x proaincy! od srotug pocztą, 


Stanisław Horszowski Lwów, 
Fortepiany, pianina, Larmonium. Na vaty. 
Ceny bezkonkurencyjne, Uenniki gratis. 

Urzędników prywatnych, pficyali 
stów, kasyerów itp. umieszcza tytko biuro 
wywiadowcze Doboszyńskiego Lwow, Ha- 
licku 21. 5178 9? 

Na drzewko ozdoby, wisiorki, nici 
różnokolorowe świeczki, lichtarzyki pole 
cają w wielkim wyborze i najtaniej Wrze- 
śniowski % Włodek we iwowie ul Ha- 
licka 4, (Scrtymenia do 2, 250, 3, 3'50, 
4, 5 i wyżej). 3220 5-6 

Kon szpakowaty pięcioletni 15%, do 
sprzedania. Xantor węglowy Sykstuska 26. 


100 l lek bebes i z masy kami n- 
nej po 070, 1 zł, 1:50 do 20 zł; 
500 lalek ubranych w kostyumach 
narodowych i bebes od 1:50 do 20 zł; 
300 gier towarzyskich w polskim i 
francuskim języku sztuka 1 do5 zł; 
250 pudełok kamyków Richtera 
035 do 20 zł; 200 pudełek frö- 
blowskich, hafty, wykłuwanki, ma- 
lowanie i wiele pouczujących zaba- 
wek sztuka od 20 ct. do 20 złr; 
konie na kiegunach po 350, 5 do 
20 zł; gimnastyka pokojowa kom- 
plstna po 750, 8 złr., do 11 złe. 
poleza najlaniej Magazyn 
Fierryka MU lera 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 6. 


poleca 


E. %. Christiana Hastępcz 


W. BILIŃSKI 


wa Lwowie ulica Hetmańska 1. 2. 


arun ki! 


l y 
wizów, zębów i 


Bie, kiszpatskio — praw- 
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5, 8217 5-5 L e n E ni, mniejszy flak'n 80 ot. większy 1'50 “I mA optyk i 

Dr. Doboszyński, adwokat FOLWARK Woda warszawska odzaczejąca, się wy- jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe RW, KA 
SAAL Ai DZ REY CZW y H ERr AWIEC k=intnym zapachem, fl kon mnmejszy 95'cet więk- kotwiczne skrzynki budowiane TT Bel wa TĄ 
ż `j szy 180 zir. ` są jedyną zabawką, która wo wszystkich dA AET 


krajach doznała niepedzielnego uznania 
1 pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają. » przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 7 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy £7 s 
nowy, bogata illustrowany cennik i LANS si | yi 
kal 
l 
j 


pl. sw. Ducha (ulica Teatrsina l. 8. na- 
przeciw głównego odwacha), poleca w wie- 
kim wyborse sanacu  najtadkrydk 
okularg. cwikiezy, loznety, binokia dale- 
towidie, baromeiry, cłspinmierza i t. p 
Orzgdzuaia dzwonków alaktryacnych, Wesalkie re 


sara ya najrychłej ! najtaniej, Śnwuowioma m pra 
any młatetam adren Lo 
ry. kompletne garnitury młocarniane 
Uwa igerian konne wyrobu firmy 
| „Clayton & Bchuttławosth* w dobrym 
tanie, najuowszego systemu, jedsn mało 
dotąd używany, są do sprzedania po bár- 


przysiołek wsi Dolnicza, w powiecie żół- 
kiewskim, oddalony o godzine drogi od 
Kamionki stramiłowej. e dwie godziny 
drogi od stacyi kolei żelaznej w Kuliko- 
'|wiea cztery godziny drogi od Lwowa, re- 


EKENoOM 
z kilkunastolein g prakiyką peseu- 
kuje samodzielnej posady. Łaska 


Srodki niszawodne na uyiększenie płci. 

Mydła tsaietowa w zapachach i 
jakosciąch. 

Pndr książ:cy biały, kreżowy, różowy, tu- 
dzież kzgieniczny cr.entalny, kozcevyczny i tłasty. 

Pudr do włrsów zioty, mebrny i brylentowy, 
biały, żółty, popielaty itd. i'd. , 


u 


ró*nych 


we oferty K. R 46. p ste restan |dzie z wiosną roku 1894 rozparcelowany 
te Skatat. 


3252 2-5|1 pojedyńczemi parcelami rozsprzeda- 
maka anawa zy [RY Ziema jest przepuszczalna i składa 
się z gliuki i piasku. Na gruntach znaj- 

uja sie przeszło 700 sztuz drzewa, prze- 
ważnie budulcowego i kilka budynki Lu- 
|dność miejscowa jes rzym. kat. obrządku. 
Bliżezej wiadomości udziela notarynsz 
Michał Sawicki w Kulikowie. 
| 


Wspaniałe 


niechaj przeczyta pomieszczonu tam bardzo pochlebne dobrozdania. — | 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- 
wianych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzynaczkę boz fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawiztwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 


h ) y strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowat, 
i nadzwyczaj efektowna deko- - = pn ZA, Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po osnach: dzo zniżonej canie w dobrzch Szczucin 
racye do ubierania drzewek 8242 2-3 N a Ś ri ta | 3 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej powiat Dąbrowski Zgłoszenia przyjmuje 
poleca "g s N i 3 i W ę a. í WAF we wsrystkicb lepszych handlach zabawek. -%03 miejecowy Zarząd dóbr, pocata kryćw d 
S W NIEMOJOWSKI ageria AREN " ERG FT = Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Koluinba, Uśmierzyniel, 51 = 
| owi, desa ALPESTRE" oaza, Fitagoran itd, „Nowo zez zamieci takte vyse JÀ Do sprzedania w Zachodniej Galicji 

a 8. w a YOY e] . H 4 FLES f . . a:aj0e 

WE LWOWIE zaziellońska 6. dd Prawdziwe tylko ze znakiem xotwicy | 1 MAJĄTEK ziemski "|, m od kolei S20jp 


2 MAJĄTEK ziemski 1'|, m. od kolei 449 n 
3 MAJĄTEK aiemski * , m, od kolei 690 n 
4 MAJĄTEK ziemski 2 m. od kolei 700n 
ñ MAJĄ LEK ziemski *|, m.od kolei 860 n 
6 MAJĄTEK ziemski 4 m. vd kolei 1050 n 
7 MAJĄTEL ziemski '|, m. od kolei 1295 n 
8 MAJĄTEK zi: mski 2 m, od kolei 3060 n 
9 MAJĄTEK ziem. 8?|, m. od kole: 5540n 


Ziółka alpejskie do łatwego sparządze- 
nia samemu najprzedniejszego likieru, 
który zapachem i przyjemnym nader 
smakiem prawdz.wemu (którego flaszka 
6 -do 8 złr. kosztuje) „l hartreuse* zu- 
pełnia wyrównuje. 

Sposób użycia bardzo pojedzńczy, 


F. Ad, Richtor d Cie., 
Pierwsza austr.-wem., ces i król unrzyw, febryka akrzyark budowiąnyeh, 
F dE Wiedeń, J. Ulica Nibalucpan i, Rucolatact, Aerymoerga, Otton, Kotierdam, Londyn EC., ra 
e. m ian NOWY Yutk. 21 


Wybór olbrzymi! 
Ceny znadzi « iająco nizkie! 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie, 


Zaj Tanen irra ee mannaa 


YN PA ar 


Halifax bardzo dobre para złr, 1'50, Halifax ze stalowemi nożami 
para złr. 2'20. Halifax ze szertyjęmi nożami para złr, 3:50, Halifax niklowane 
zwykłe pera złr 8:60, Halifax niklowane z sz» 'okiemi nożami para zła, 5:50. 
Halifax damskie nie nikloFBne para złe. 150. Halifax damskie niklowane 
para złr. 3, erikuw aibo Hejwetis para złr. 320. Me kur damskie, niklowane 


ję TŻ PZLA UM MATTI waw s aaa aa BAT ARP 3 POSH PE POIG WARCE NATKA 


PY 


| 


BLAT 


Sortymeuta do kompletnego ubrania 
drzewka (wraz z lichtarzykami i świecz - 


| AE a E T E 
j 
| 
| 


niewymagający żadnych przyrządów. 4 ę 
Fira handlowa 


en Poleca w największym wyborze 
Piotr Chrząstowskui 
handel żelazny we Lwowie, plac Kopitulny i (neprzeciw Katodry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2858 
Dla członków „Sokoła“, Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10%, opustu lub 
franco do każdej stacy: pacztowni. 


Drzewa opałowe, węgiel kamienny 
sprzedaje kantor spółki 
Sykstuska 25. 3218 3-5 


Wyborna chińske - rosyjska 
herbata i proszek herbaciany, własnego 
wysiewu, Rum bremski, Śliwowicę stary 
poleca Karol Bałłaban we Lwowie. 

3015 6-8 


Rozołisy we wszystkich smakach 
aprzedaje dużą flaszkę 5 ct. Wódki Pra-|f 
bubki 1 zł, Komiak tokajski prawdziwy 
1.50 handel Bodnara, Akademicka 

; 3166 6-8 
Narzędzia dla dyletantów na karto 
nach : w kasetkach od złr. 15) do 12 

poleca 


q Ą Z oez i 16 MAJĄTEK ziem. 4 m. od kolei 8100r 

Nom. odb, a i Wynik zdumiewający! z szerokiemi nożami paca złr. 6, je RZ An wę una) 
PDA 040 103 wyżej. Cena g 1 pudełeczko Eà ki litry | ej IE nie niklowane para złr. 6. Jackson Haines nilo- F à i sz e e] E śków TE 
PO CO O ACZ rAz || likieru Łółłaga „Chartreuse' cö ct, SB kai 4 rzasykodi pry der 4 moge! ać GI A GE 3 = y warków Pla oriita War: NkAD 
7 P zielonego 1 zir. tik 4 nuż”: | © Zopp do nabycia. Wiadomość o bliższe w) 


j jaśnienia w biurze ajencyjnem 


Edwarda Lipinera 
w TARNOWIE 3244 1-4 


traportu wegla 


Główny skład u 


Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek 38. 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 
zakupiła wielki transport prze: 
ślicznych 


BABE 


amerykańskich i grackich i polsos 


| 


| PILZNER 


jedynie prawdziwi 

gdy opatrzony naszi 
marką ochronzą 

: Uryg malny buiel 

ý $ kowy pilzner mie 
a YTY m EE TE A EE e E E O s czański do nabyci: 


Ocyle stalowe 


rawsze ostre 100 sztuk 7'50 |; 

z opłaconą poczta. Dzwonki 

do seh. Pocbodnie po 250. 
Latarnie stajenne poleca 


BOLESŁAW CYBULSKI 
Lwów, plac Maryacki l. 5. 
3074 5-6 


EE” Za 6:50 


dostać można dobry 


Aparat fotograficszy 


tylko w pierwszym i głównym składzie 
aparatów i przyborów fotograficznych 


wszędzie bez 

zmianny cen 
Zamówienia przyj 

muje J neralni re 


ooo E 


s Wspaniałe ubrania do Bożego | 
Aj Di ka, Jako to: lichtarzyki, jj 

świeoidełka, anioiki, bombo- 
A nierki po F50, 2, 3. do 5 zł. W 


poleca najtaniej magazyn 


Henryka Miillera 


Łaskawe zlecenia z prow.ncyi za 
łatyiam odwrotną pocztą. 


Piotr Chrząstówski 
handel żelazny we Lwowie. plac Kapiiul-|g 
my l (naprzeciw Katedry), 


dpowiedzieiny redaktor : kud 


mik Mastowasi. 


i na 


EPE ia AYO A 


odark 


Podarki na Boże drzewko 


P 


PE e Ą Wys E 
3 sma 


HAMEL i FEIGL 


Lwów Kopernika 21. 
Wyłączna sprzedaż i zasiępstwo płyt Lu- 
miersa, Westendozpa. Germanii ! Moha 
oraz psperu celuidinowego Dra Kurtza. 
Ciemuicz w domu nauka gratis Zamó- 
wienia na prowincye uskutecznia się 
odwzotnia, 5117 


Kodarki na Boże drzewko. 


fa Gbryki lima Fijałkowakięk w Bilai 


takowe po najtana ych censch 
kunsumentom i odrptw d jącym 


Większym sdbiorcom zeaczny rabat, 


31iu: 6—10 


Twi |sutładzte z fabryki 


pzadcz eKkonómiczny ze s/koty 
Uzernichowsziżj z pod kierownictwa tej- 
że szkoły Korzelina iegs, z 20 letnia pr k- 
tyką, żynsy, Z dobremi śaiadectwami, 
szuks posady ekonoma w większria luo 
mniejszym majątku z .oczątkiem 1894 ro 
ku. Kaskawu oferty pod C. W. restante 


| poczta Dembica. 8421 3-3 


Fi Ki ; 
nowe na Wiuo, piwo, zorter, rum, 


komak i bkwory utrzymuje na 
szkta 


| w Gracu 
| zastępca 


prezen acpa dìs Ga 
heyi i Bækowiny bro 
waru nilesaczańskie 
go w Piizn-e, Lwóv 
Rynek 43 II p. Te 
leton 1, 309. 


Arnold Werner 


we Lwowie (Sobieskiego 3) 


Z deukxa sax. W. Masieniiago oe Zasayłoa KĘ. 


wu m m w W A i w 


Bada 


